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Hannibal 
ante portas • • •

(K o resp on d en c ja  w łasna)

Warszawa, 30 marca.
Histcrja ciekawa, ilustrująca Tajemniczość, 

jaKą rząd otacza się wotbec własnych ludzi: 
Doniesione w  ub. tygodniu, że w Zakopanem 
ma się podczas świąt odbyć zjazd byłych pre- 
mjorów. Skąd to doniesienie? Ano, sprawo­
zdawcy sejmowi są teraz „bezrebrun-i41, a że 
óbouiązek i przyizwyczajenie każą iim codzien­
nie schodząc się w  gmachu przy ul. Wiejskiej, 
szperają więc i węszą za jakąś wiadomością, 
która mogłaby zastąpić —  ogólny brak wiado­
mości.

Puszn-zono więc wiadomość o zjeździe w 
świat. Prasa sanacyjna speszyła się okromie; 
ona, tau bliska „wielkiego ołtarza4*, miałaby się 
o tak doniosłej rzeczy dowiedzieć się dopiero 
od opozycji? Dla pewności — zaprzeczono, a 
najgoibwiej uczynił to „wielki organ kraliow 
sfci“ , którego „sprawozdawca noilityczny44 
skonstruował, zaprzeczenie ,z Uką pewnością 
siebie, z jaką przed dwoma laty zaprzeczył 
dymisji - rządu

Minęło święto, nikt nie troszczył się o pok 
tykę. Nagle, było to we wtorek, pękła bomba: 
dowiedziano się, że prof. Barteil bawi w W ar­
szawie, że był w Snale, był nie sam, lecz w 
towarzystwie „kolegów44 w premierów stwie: 
im. Prystora, Śuitalskiego i Sławka. Co z tym 
iamtem począć? Przyznać się, że się nie miało 
informacyj, prasie sanacyjnej nie wypada, zro­
biono, więc dywersję: p. Bartę) jest, ale nie 
dla konferencji, tylko dna orderu. Tę misterną 
grę znowu zepsuli dziennikarze opozycyjni, o- 
głaŁzając o  konferencji i o jej uczestnikach w 
Spalę. Dopiero teraz prasa' sanacyjna zrobiła 
u ysiłek, aby wydostać się z matni: skłoniono 
pruzydjum Rady ministrów (szef prasowy p. 
Święcicki to nobn chłop) do umieszczenia 
w „Iskrze41 parni wierszowego komunikatu, któ­
ry przyznaje wszystko, co przedtem -z takim 
tupetem zaprzeczono.

Koniec końców — konferencja była; byli na 
niej wszyscy premierzy rządów ponnajowych, 
naturalnie z wyjątkiem p. Piłsudskiego. I tu 
właśnie pikanteria: konferencja ta była już u- 
łożoma przed wyjazdem do Bgipbt, a ustalona 
na czas po wyjeździć, ponieważ „kochany p. 
Kazimierz4- z przed kilku lat obecnie już jest 
—  mniej kochany. Nie m>gąc zaprzeczyć sa­
mej konferencji, prasa sanacyjna próbuje ją 
zbagatelizować. Go w tern wielkiego, że gło­
wa państwa chce wysłuchać -zdania ludzi, któ­
rzy —  wiadomo, z czyjej po-rękł —  byli przez 
nią mianowami szefami rządów? To  przecież 
rzecz naturalna, ze gdy rzad zabiera się do 
pracy „ustawodawczej44, do wyda wania dekre­
tów tn. in, gospodarczych, chce wysłuchać o- 
pinji ludzi „fachowych44 w guście pp. Sławka 
i Św.iłalskiego!

Rozumie się, że nikt nie uw ierzy w te bajki; 
wiedzą bowiem wszyscy o co chodzi. Ciężkie 
położenie gospodarcze i finansowe, które o- 
staitmio doznało jeszcze jednego wstrząśnienia 
w zw iizku  z perypetiami nożyczkniweml pp. 
^w&azkiegc j Bedc** w Paryżu —  to m ecz

„Pożyczka zagraniczna narazie nieaktualna**
Jeszcze nie jest całkowicie wyjaśniona sprawa 

200 mb jonów franków, które rząd francuski mial 
dać Polsce tytuiem zaliczki na drugą ratę pożycz­
ki kolejowej —  niewiadomo wogóle, czy kwota 
ta będzie Polsce wypłacona — a już wychodzi na 
j aw druga nieudała historja pożyczkowa. Oto do 
Warszawy przybyli przedstawiciele — jak po­
wiadają — poważnej francuskiej grupy finanso­
we i, ceierr rokowań o większą pożyczkę na spół­
dzielczy ruch budów lany z wiosną br. ‘ Układy, 
bardzo gorliwie prowadzone, zakończyły się bez 
rezultatu tj pożyczki nie będzie. Powód? Pooają, 
że finansiści francuscy żądali zbyt wysokiego o- 
procentowania, jakichś niezwykłych rękojmi itd. 
— wreszcie wyjechali z powrotem do Paryża 

Fakiem tedy jest, że ruch spóldzielczo-budow- 
lany nie otrzyma spodziewanej pożyczki, która 
miała wynosić kilkadziesiąt miljonow zł. Nie bę­
dzie pożyczki, nie będzie ruchu budowlanego, 
gdyż na tyle „samowystarczalnymi44 nie jesteśmy, 
abyśmy hyli w stanie z własnych tj. w polskich 
bankach pożyczonych ' pieniędzy budować na 
większą skalę.

Wogole nie mamy szczęścia do pożyczek zagra 
nioznych w ogulności a francuskich w  szczegól­
ności. Rozumie się, ze nie jest to — jak dopiero 
onegaaj pisał „IKC“ — winą lewicy francuski u- 
Ta może mieć wpływ najwyżej na interes* po­
życzkowe rządu tj. sprzeciwić się w parlamencie 
udzieleniu jakiemuś krajowi bezpośredniej poż\ 
czki czy gwarancji za pożyczkę udzieloną przez 
banki, ale prywatni kapitaliści nie krepowaliby 
się z pewnością stanowiskiem lewicy, gdyby w i • 
dzieli korzystny dla siebie interes 

Wygląda jedr.ak tak, że kapitał francuski, tra­
ktując o pożyczkę, wzoruje się na tzw pożyczce 
kolejowej, która pod względem gwarancji, opro­
centowania itd. dała ' konsorcjum ‘ francuskiemu 
niezwykle naprawdę awanse. Albo albo — aloo 
Polsce wogóle n-r i pożyczą albo pod war mikami, na 
jakie nawet Polska zgodzić się nie może. A  retu1 
tat: my pożyczki zagranicznej nie potrzebujemy 
conajmmej w tej chwili nie jest ona aktualna 
Bo wiadomo, że my tak aoływamy w pieniądze, 
ze możemy wybierać. ' 1 1

Prima aprilis 
w sądach

Dziennik ustaw Rzeczypospolitej Polskiej w 
numerze, który wysztdł w Warszawie 31 m arca, 
ogłosił nową, przez większość sanacyjną' Sejmu 
uchwaloną ustawę o kosztach sądowych, znoszą­
cą stemple i wywracającą cały dotychczasowy 
system pobierania opłat sądowych do góry noga­
mi. Równocześnie rząd ogłosił przez radjó, że u- 
stawa ta „wchodzi w życie44 z dniem 1 kwietnia!

A w :?c ustawa ma „wejść w życie", zanim ją 
jeszcze rozesłano, gdy jeszcze nikt nie zapoznał 
się z jej postanowieniami, zanim jeszcze poczy­
niono jakiekolwiek przygotowania i urządzenia 
dla now;ego sposobu pobierania uplat! Zaznaczyć 
należy, że nie wydano przecież jeszcze rozpoizą- 
dzenia wykonawczego do tej ustawy, wszak ogło­
szono ją drukiem 31 marca — na dzień zaledwie 
przed „wej ścieru w żyrie".

.Na rozkaz więc, bez przygotowania, bez odpo­
wiedniego aparatu, ma zacząc obowiązywać usta-

sama przez się ciekawa, a jeszcze bardziej 
smutna — przekonała i najtępsze g łow y sana­
cyjne, że —  potrzebują głowy. A gdzież jej 
szukać? Gzy w BB? Oto, są tam —  sami o 
sobie tak rnówią — specjaliści od spraw go­
spodarczych i finansowych, ale ktoś nie nta 
do ich wiedzy i fachowości zaufania; ten ktoś 
woli wrócić do człowieka, który przynajmniej 
wykresami dowiódł, że się tern i sprawami zaj­
muje, choćby po dyletancku.

Przyjazd (p. Bartla wywołał u tych sana to­
rów talisam strach, jak wieść o  zbliżeniu się 
Hannibala pod bramy Rzymu, Taki człowiek, 
który otwarcie i śmiało wyraził się z d-espeik-. 
tern o naczelnych figurach sanacji, o jej poczy­
naniach i blagach — takiego człowieka w zyw a 
się na ratunek! Pocieszają się tern, że nie na­
stąpi to zaraz, że może będzie się próbowało 
ratować bez niego do jesieni, ale sam fakt w y­
starcza, aby w  BB wywołać popłoch, ktorego 
wyrazem jest strabione na -pojutrze (piątek) 
posiedzenie pełnego klubu. Będzie to pra'v-dzi­
wę posiedzenie z płaczem i zgrzytaniem -zę­
bów przed-ewszystkiem n-a „zdradliwą Fran­
cję44, bo w otoe-c leoge innegoi-nazwisko jest z-by 
teoz-n-e —  nawet n-a taką demonstrację z re- 
Ikaim w kieszeniach zdobyć sie -nie mogą,

wa, stwarzająca cały, nowy system opłat sądo­
wych! r  - ----  ’ J "

Pierwszorzędna niespodzianka na prima apri­
l is ! !— : '■ » .

R o k  z  ł  1860 Telefon Kr. lot

f ZAKŁAD
BLACHARSKO METALOWY

iMarjan Bendl
wykonuje krycie dachów blachą pocyr.KO 

i waną, cynki :m, miedzią, wszelkie naprawy 
, dachów, rynien, rur.' — Ceny przystępne, 
m aterja ł doborowy, w ykonan ie  solidne.

LW©W, ulica WronfidrkKlch 6 .

Vyc,ąg z Dro-tokolu wspólnego z  dni-a 21 marut 1932 
t, Sąd Okręgowy Wy-dziat VI karny we Lwow l w, 
sprawie konfiskaty Nr. 61 czasopisma pt „Dztomilk Lu­
dow y" z daty Lwów, dnia 15 marca 1932, co Sygn. VI. 
1. Pir. 162/32 na posiedzen!u mtjawnem w dniu 21 mat. 
ca 1932 r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 0- 
kręgowego we Lwow ie postanawia: A) uznać za uspra­
wiedliwioną dokonaną dnia l d naic? 1932 r. przez Sta­
rostwo grodzkie we Lwowie konfiskatę czasopisma pt. 
,/Dziennic Ludowy4.4, Nr. 61 z dai> Lwów, dnia 15 mar­
ca 1932 zawierającego w tytule nagłówka ,.W środę..44 
w całości, 2) w artykule konfiskaty" w całości z ty­
tułem, 3) w artykule „23/114 konfiskat?*1 w całości z ty ­
tułem, znamiona ad ustęp 1) wys. z § 308 tik. ad ust.
2) i 3) wyst. z § 390 uk. —  zarządzić zniszczenie całego 
na-kia-du i wydać w myśl § 495 pk. zakaz to-lszego roz­
powszechniania tego -pisma drukowego. — Zarazem w y­
daje się odpowiedzialnemu reoakiorowi tego czasopi­
sma naka-z by orzeczen-ie niniejsze umieścił bezpłatnie 
w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie. Nie­
wykonanie r tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17 XU. 18o2 dzpp Nr. 
6 ex ,853 tj. zasądzenie za pi zekroczenie n-a grzywm 
do 400 zł. B) uchylić konfiska-tę a-rtykulu ot. „26 dni 
strejku górników". Lzasad-nneni-e. ad A Ggloszenae dru­
kiem wymienionych w-yżej ustępów artykułów ma na 
celu ad 1) szerzeniem nieprawdziwych wiadomości o 
rozszerzaniu się strejku, oraz o popieraniu go przez 
szerokie warstwy społeczeństwa podniecać nastroje bo­
jowe wśród czynników wywrotowych i zaniepokoić 
bezp-ieczeństwc publiczne. Ad 2) i 3) przekręcaniem 
faktów' poniżyć za-rządzeina władz bezpieczeństwa by 
w ten sposób podniecić do nienawiści i bezpodstawnych 
zażaleń przeciw tym wladzoni i urabiać nastroje strej- 
kow-i sprzyjające. Wedtug §?> 487. 489, 493 pK. oraz §8 
36 i 37 ust. pras. jest zatem pow'yższe pos.anowJet in* 
uzasadnione. Ad b) w uchylonym artykule bra-k zna­
mion czynu karygodnego. Przewodniczący: W . Me­
dyński wir. Protokólarni: Dr. M, Liebiing Wi,
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S lA m a Ł A w  SZCZEPAŃSKI (stronnictwo ludowe)

Ustawa o szczurach pitmcwych
ży ryclilo i bezwzględnie.

Ale oto co czylam w „Piaście*' w artykule księ­
dza, pułkownika-legjonisty Pamasia:

„Blisko przed rokiem, w sądzie okręgowym w 
Warszawie, zrpadi wyrok w sprawie niejakiego 
Orlika, który został wynajęty przez naczelnika 
oddziału bezpieczeństwa miasta Warszawy L i ­
sowskiego i komi >arza policji Banka do rozbiua 
m ilicji PPS i zrobienia rozlaniu w kole ochotni­
ków W . P.-im .” Ks.'Skorupki. Za dokonanie tych 
czynności przyrzekli ci urzędnicy, a więc przea- 
stawiciele włauzy, zwrot kosztów i wynagrodze­
nie „za prace". Zobowiązań swych jednak nlfi 
dotrzymali w  całości i dlatego Orlik zaskarżył 
skarb państwa o wypłacenie mu 2900 złotych 
oraz 10 procent zaległych procentów.

Sąd odrzucił tę skargę, ale dlatego, że uważał 
powyższą umowę za niemoralną. — Oto pierwsza 
grupka szczurów sanacyjnych niszczących nasze 
państwo, grupka przypadkiem odkryta i napięt 
nowana przez sąd. a ileż takich gniazd szczurów 
„piżmowych" kryje się za sprawami ś. p. Zagór­
skiego, Jana Dąbskiego, Mostowicza i t. d, W  o- 
statnich dniach sądy warszawskie „.nakryły" 
znowu nowe gniazdo szczurów piżmowych cie­
szących się bardzo wysoką protekcją — Pan Sie­
miątkowski wieloletni przyjaciel i wspólpracow • 
nik inż. Moraczewskiego, twórcy BBS — dla po 
parcia interesów swojej pasrtjj, która mu dała 
mandat do rady miejskiej, utworzył w  Warszawie 
„ideową bojówkę", przeznaczoną pierwotnie do 
robienia porachunków politycznych, Bojówka ta 
jednak zamieniła się na zwykłą szajkę zDÓjecką, 
która przez szereg lat, zupełnie bezkarnie prowa­
dziła na ulicach i płacach miasta Warszawy roz­
boje, rabunki, wymuszenia. — Nikt nie ośmielił 
oprzeć się, tej bandzie, która miała tak możne 
plecy, a której herszt noszący pseudonim „tata" 
lub „tasiemka” został nawet razem z Kostkiem 
Biernackim c [1 znaczony krzyżem niepodległości.

Z banda Siemiątkowskiego, który po rozłamie 
w BBS na zwolenników Jawurowskiego i Mora- 
ezęwskhsgOf należał do Jaworowszczykó w, rywa­
lizowała druga grupa bandytów Zubowicza nale­
żąca do Związku związków zawodowych inż. 
Moraczewskiego, który posiada w Sulejówku pa­
łacyk, tuż obok pałacyku marsz. Piłsudskiego. —

Ezwarty Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, dla 
swego charakteru tytularnym zwany, przeprowa­
dził niesłychanie ciekawą ustawę, ale o jakiej 
pisma sanacyjne z pochwałami dla jej twórców 
jakoś bardzo cichutko się rozpisywały. Zapewne 
przyczyny tego faktu nie należy doszukiwać się 
w nieznajomości wartości tejże ustawy, ile może, 
że nawet sanatorzy nie zachwycają się zdobyczą, 
jitkij owa ustawa osiągnie. Nie rozpisując się w ie­
le należy powiedzieć krótko i węzlowaio' czwar­
ty Sejm uchwalił wiekopomną ustawę o tępienia 
szczurów piżmowych! Co to za szczury piżmowe, 
kto o nich słyszai w Polsce i kto je widział.'1 “ “

Szczury piżmowe to są takie zwierzątka chuna- 
ne masowo w Prusach Wschodnicn, mające . na 
sobie futra wielkiej wartości, w świecie kupiec­
kim wielce poszukiwane. Zwierzątka te są gry­
zoniami a po za swemi futerkami wartościowe- 
rai ogromne wyrządzają szkody, Ludziom obozu­
jącym w sanacji zwidziało się straszne niebez­
pieczeństwo zawleczenia się tych szkodników do 
Polski i dalejże walić w nich usląwą i lo niesły­
chanie ostrą, a co najciekawsze o niezwyktem u- 
zasadnieniu karalności za przestępstwo. Według 
ustawy o tępieniu szczurów piżmowych nic ty l­
ko karany będzie ten, ktony takiego gryzonia 
chował, czy ściągał z niego futerko, ale karany 
będzie kto takiego drania zwierzęcego będzie w i- 
dzią», a  nie doniesie o tern właściwym władzom 

A kary są niebagatelne. Można oberwać na po­
czekaniu 500 złociszy kary za... widzenie szczura 
piżmowego, jakiego nikt na zywc oczy nie w i­
dział- W tem cała sztuka. I co to za wielkie pole 
do popisu dla takich, co mają prawo karania i 
gdy będą chcieli wmawiać w kogoś, ze 'widział 
szczura piżmowego, a nie doniósj o tem komu na­
leży. Taż to order podwiązki należy się temu, co 
takie dochody do skarbu państwa wymyślił! T e­
raz żaden Gboc, czy Kloc, czy jaki inny chockloc- 
poe uje będzie potrzebował wyjeżdżać za granicę 
za pożyczkami państwoweim. JL)a się tylko suro­
wy nakaz przestrzegania ustawy o szczurach p i­
żmowych i kasy państwowe zapełnią się gotó- 
weczką aż miło. Na trzydzicśc- miljonów ‘udno 
śąi w Polsce ileto ludzi może widzieć szczura piż­
mowego. Zaręczam, że po za sanacją gotów co 
któryś człowiek widzieć najniewinniej w świę­
cie szczuia piżmowego i będzie beczał, jak bóbr, 
a płacić bedzie musiał — choćby w niebie grzmia­
ło — po 500 złotych za niedoniesienie o pobycie 
lego giyzonia w okolicy.

Przypuszczam, że wnet znalazłoby się konsor­
cjum całe, klóreby potrafiło te dochody państwo­
we spauszaiować. Przecież pitmądze leżą na zie­
mi, tyłki je brać i to garściami. Np. każdy ka- Jak donoszą z Hamourga, osławiony okręt ar
mienioznik, nie należący do sanucji widział szczu- 1 genlyński „Cnaco" przepłynął kanał Kiloński i

Oprócz tych band, które nareszcie ośmielono się 
zaczepić istnieje jeszcze sławna banda Łokietka, 
która m a jeszcze możniejsze od p. Moraczewskie- 
gO plecy. :-v

Istnieje jeszcze jeaen gatunek szczurów piżmo­
wych, które z mniejszym rozgłosem, a z niemniej- 
szą szkodliwością gryzą i niszczą dorobek całych 
chłopskich pokoien. — Przypatrzmy się znowu 
jednej sprawie. — Kółka rolnicze założone przed 
50 laty przez działacza ludowego ks. St-o.aiow- 
skiego, stały się prawdziwą potęgą ośwl iową i 
gospodarczą wsi i pozostały nią mimo straszl; 
wego zniszczenia wojną aż do czasów majowych, 
do czasów' straszliwego rozmnożenia się szczurów 
piżmowych, które podstępnie przegryzały tę sta­
rą i wspaniałą organizację i usunęły z niej dzia­
łaczy ludowych z Witosem na czele, W  roku 1926 
różne szczury, niestety także i  pochodzenia chłop­
skiego jak Klich, Nawrocki i t. d. zaprzedały Kół­
ka rolnicze sanacyjnym obszarnikom mimo bar­
dzo poważnych ostrzeżeń ze strony działaczy lu­
dowych. Przegryziony przez piżmowe szczury 
gmacli Małop. Tow. Rolniczego, zapadł sic sro­
motnie na głowę sanacyjnych Poparć w, Luń- 
czewskich i zdaje się niedługo dożyjemy tej hań­
by, że w domu Kółek rolniczych we Lwowie, któ­
ry był chłubą dwóch chłopsk * h pokoleń, a który 
został wystawiony na sprzedaż, rozpierać się bę­
dą żydzi lub ukraińcy,

W sprawie tej uderzyłem na alarm w „Piaście" 
przed tarnopolskim zjazdem M TIl i wówczas po­
sypały się na moją głowę obelgi za „zbyt czaine‘jł 
przedstawienie położenia. — A oto sytuacja .przed - 
stavda się jeszcze gorzej, no na posiedzeniu atiia 
4 lutego, które się odbytą, w Warszawie pod prze­
wodnictwem ministra rolnictwa, w obecności k il­
ku posłów z Be-Be, przedstawiciela Banku Gosp. 
Kraj. i p. Popary uznano, że M łR  chcąc się rato­
wać przed naciskiem długu w wysokości 2 m iljo- 
łiów zł, zaciągniętych od r. 1926 — 193;, musi 
sprzedać wszystkie realności i oba folwarki ko 
jest Zagrobelę i Frydów. a ponadto muszą ulec 
sprzedaży także realności poszczególnych Kółek 
rolniczych, o ile przyjęły nowy statui MTR. — 
Na co poszły te pożyczone m i1 jony nikt z chło­
pów się nie dowie, wiedzieć onj mogą tylko o tym 
smutnym fakcie, że sanacyjne szczury zjadły do 
reszty Kółka rolnicze. —_ Przeciwko tym żarłocz­
nym szczurom nie nim niestety żadnej ustawy, 
mamy przeciwko nim jednak lepsze lekarstwo Ód 
sulochowej strychniny, to jest solidarność chłop­
ską i bezwzględny posłuch dła wodza Ludu".

C kco  zdaia do CdynS
Z ŁADUNKIEM 33 SKAZAŃCÓW NA POKŁADZIE

ra, nie przypatrzył się mu, bo nie było czasu ani 
zauważyć, że to piżmowy — buch mu 500 zło­
tych kary. Ile to karnieniczników w Polsce. W 
miesiącu można miłjony wprowadzić do kas 
państwowych Jest akademja ku uczczeniu jakie­
goś śmiertelnika niezmarłego w Brześciu. Ilu ich 
jest, wszyscy widzieli szczuta piżmowego! Hrym! 
wszystkim po pięćset złotych kary. Zwołano 
gdzieś wiec. Wszy scy po za sana lorami, po za 

’ „ezkmkanr monarchislycznymi", po za po pro­
stu trutniami sjoołecznymi i bojówkarzami z pod 
znaku Tasiemki, czy innego Łokietka, czy Zubo­
wicza jak stoją i siedzą po 500 złotych. Będzie to 
chłop ze wsi, to mu sprzedać 10 krów, czy sprze­
dać chałupę na licytacji Niech „obywacel" pa­
mięta, jak się ma meldować o szczurach piżmo­
wych! Jestem pewny, że nic taik nie uchroni Pol­
ski od inflacji, jak szczury piżmowe — nie, ale 
to nic! Tylko pilnować przepisów ustawy.

W  Polsce nieszczęśliwej jest dużo szczurów nie 
tyle piżmowych, co śmierdzących piżmem. Nie 
zaciągły się te gryzonie z żadnych Pius Wschod­
nich i nikt nie pragnął ich rozmnażania się, a jest 
ich całe masy i gryzą majątek państwowy, ni- 
czem owe szkodniki Nawet z tych swojskich 
piżmaków futer mieć nie można, by choć po 
śmieici wypłacał, niemi szkody, jakie wyczy­
niają społeczeństwu. Tylko sobą zarażają dru­
gich i szerzą zarazę w szerokim jarumieniu i w y ­
rządzają szkody nieraz do mepu wetowania. Je­
szcze gromadzą po za granicami państwa swe 
zdobyczne skarby, by gdy przyjdą szczu-otępie 
czasy nie wyzdychały z głodu. Ile owych szczu­
rzy sków ma stoiica sama? Ile ich w ltażdem m ie­
ście, ale nawet na wsi, ile ich co kroku widać? 
Gdyby na nich wypuszczono ustawę—jaki mógł­
by z tego być pożytek i laz zaistniałaby tama 
przed tymi szkodnikami. Czy znajdzie się w Pol­
sce ktoś, kio Laką ustawę zre% ujg j odpowiednia 
yładze Lem zajmą’  Miejmy nadzieję, że się 
to stanie. Szczury śmierdzące piżmem tępić nule

zdąża obecnie do Gdyni.

Na pokładzie tego statku znajduje się, jak w ia­
domo, 33 skazańców, których rząd argeniyuski 
postanowił wysiedlić z kraju. Ukręt zawijał już 
do szeregu portów, błąkając sic dłuższy czas po 
Moizu Sróclzienincm, ale nigdzie nie chciano go 
przyjąć.

Z Marsyiji wysłano naprzeciw „Chaco dwa 
torpedowce, które zmusiły kapitana do zawróce­
nia z drogi. Także w Hamburgu i w innych por­
tach niemieckich nie pozwolono nikomu wysiąść

na brzeg. Próby kapitana okrętu, aby wysadzić 
swoich uciążliwych pasażerów na ląd w północ­
nej Afryce, zOiStały także udaremnione. Obecnie 
zamierza on zawinąć do Gdyni, spodziewając się 
że władze polskie przyjmą przynajmniej tych 
przestępców, którzy pochodzą z Polski. Mają t< 
być w większej części żydzi, karani za handel ży­
wym towarem i różne oszustwa/inni przestępcj 
pochodzą podobno z Łotwy i innych krajów ba­
ty ckich, oraz z Rosji. v
. Zdaje się me ulegać wątpliwości, że i w Polsce 

władze nie zgodzą się m wyładowanie pasażerów 
z „Chaco", chyba że znaleźliby się wśród nich po­
szukiwani przez nasze sądy zbrodniarze

Krwawe rozruchy głodowe w Moskwie
W  LENINGRADZIE GŁODNI ROBOTNICY NAPADAJ4 NA SKLEPY ŻYW NOŚCIOW E

Jak donoszą z Moskwy, 29 marca doszło tam do 
poważnych rozruchów głodowych, których bezpo­
średnią przyczyną była pogioska, że w sklepacn 
„truslu zbożowego" sprzedają masło. Przed temi 
sklepami, które rozsiane są dość gęsto po całej 
Moskwie, potworzyły się olbrzymie wprost „ogon­
ki", złożone pizeważnie z kobiet. Gdy dowiedzia­
no się, że za funt masła trzeba płacić 1 rubli, pod­
czas gdy ostatnia cena wynosiła 2‘50 rubli, ko­
biety, stojące w „ogonkach", wpadły w takie obu­
rzenie, że powybijały wszystkie szyby w sklepach 
i wtargnąwszy do środka, poturbowały mocno 
sprzedających. Musiano wezwać na pomoc oddzia­
ły GPU, które rozproszyły demonstrantów, w y­
krzykujących przed sklepami i manifestujących 
swe niezadowolenie z rządów sowieckich. Podczas 
starć z czekistami bardzo wiele Osób odniosło lżej­
sze i cięższe rany,

Takie same sceny miały miejsce przed sklepa-, 
mi „trustu cukrov,ego“ ,

Zajścia te nie ograniczyły się do jednego dnia 
i trwały również przez cale popołudnie we środę. 

Zreszte nietylkr w  Moskwie doszło do tego ro­

dzaju zaburzeij. W  Leningradzie tłum głodnych 
i. zrozpaczonych robotników rzucił się na sklepy 
„Torgsinu", rabując zgromadzone tam zapasy ży­
wności. Podobno ograbiono z żywności około 30 
składów kolonjalnych i piekarń.

W  związku z tem wszystkie składy żywnościo­
we w Moskwie i Leningradzie zostały obsadzone 
wojskiem.

AA Moskwie aresztowano w następstwie zajść 
wczorajszych i dzisiejszych przeszło 150 osób.

filową fratiszfj uficerów
PRZYDZIELONO  DO SŁUŻBY CYW ILNE J 
Ostatuieui zarządzeniem ministra spraw woj ­

skowych przydzielono znowu czterech oficerów do 
różnych ministersiw cywilnych 

I tak major Zalęoki otrzymał przydział do pre- 
zyUj-um Rady nunisitrów, major Łopkowsiki do 
min. spraw wewnętrznych, major Jesionka do 
mira. oświaty i ma jor Miigńałek do m*n. pracy .
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PRZECIW  SKŁONNOŚCIOM PRETORJANSK1M 

kraikiem wspomnieniu pośmiertnem, które 
t oświęciiiśmy biskupowi Lozińskiemiu w&pomina- 

śmy, że mimo pewnego kresowego sentymentu 
dla marsz. Piłsudskiego, ostrzegał on przed szerze­
niem rię prądów pretor jańsfciclT w  wojsku. Mia­
nowicie pod datą 23 marcia 1930 i. mżył on w fiśfcie 
pasterskim, takiego dosłownie zwrotu:

,.Nie jesteście wojskiem ani partj i ani czło­
wieka, ale ojczyzny, Rzplitej całej.
Nie wolno wam pod grużbą złamania przy- 
nęgi stawać się pretor jonami".

DOM GRY
Tylko tego jeanego brakło Polsce.
Otóż „Kurjer Polski" donosi, że „normalny nom 

gry" powirtajnic w  niedalekiej przyszłości i.w  nie­
wielkiej odległości od W  arisza wy — w letnisku 
i uzdrowisku Otwockiem. Mianowicie pisze:

„Narazie faktem jest, że w  Otwocka powstać ma 
kasyno, w którem wolno będzie giąć we wszelkie 
możliwe gry w  karty. W  jakie inne gry grać będzie 
można, to pokaże najbliższa przyszłość".

Mamy już Tasiemki a la Chicago, czemuż nie 
mielibyśmy .posiąść ruletk;. na wzór Monie Carlc?

-  AVE  GAR
„Kurjer Poznański" podaj;: rysunek .Satyryczny 

Grusa. Gar, przyjmujący defiladę emerytów — 
ż  podpisem, będącym itrawestacją łacińskiego o- 
krzyku gladiatorów, witających rzymskich Ceza­
rów: „Ave Caesar Imperator, m orituu te salulant" 
(W ita j Cezarze! Idący na śmierć pozdrawiają Cie­
bie)

Otóż pod obrazkiem Grusa widnieje: Ave Lar 
enierituri te salutant.

fiinco BB skupuje 
polityczne odpadki?
W  ar ty kpie pod tytułem: „Potępienie posła F i­

delusa obszernie - zajmuje się naczelny organ 
stronnictwa ludowego „Zielon , Sztandar" histo- 
tją usynowienia p. F. przez BB. Między innemi 
pisze:

„Poseł Fideius od przeszło roku zachowy­
wał się tak, że cały okięg głośno mówii, iż 
poszedł na służbę do sanacji. Rząd podarował 
posłowi Fidelusowi około 6 tysięcy złotych, 
nie zapłaconych przez niego podatków z pie­
karń — zato zaś „Be be" podyktowało posło­
w i Fidelusowi warunki polityczne, których 
musi dotrzymać".

Cofnięto też za.suspendov.anic go, jako naczel­
nika gminy i wbrew woli rady gminnej w Zem­

brzycach „intronizowano" go z powrotem na w ó j­
tostwie — mimo, że. jak podnosi „'Zielony Sztan­
d a r " ' *.................... * '  * '

.....ustawa nie pwrwala urzędować wojtowi, —
' gdy toczy się przeciw niemu śledztwo sądo­

we. a takie śledztwo właśnie przeciw7 posło­
wi Fidelusowń _.ę toczyło. -  

Następnie pokazało się, że poseł Fideius o- 
peruje wekslami o sfałszowanych podpisach, 
a nadto dopuścił się sprzeniewi-rżenia fun­
duszów, nawet takich, które powierzone mu 

i były do wpłacenia w Kasie Centrolewu w cza­
sie wyborów".

Nie cbtdzi nam tu o przywalanie p. Fidelusa 
wszyslkiemi zarzutami, które przeciwko niemu 
nagromadził „Zielony Sztandar", względnie mńr- 
ccwy zjazd ludowców w  Cboczni. z’

Ponawiamy innemi słowy pytanie, postawiona 
na czele

Czy sanacja posiada w swojem gronie zamało 
esób o konduicie goizej, niż arcywątpliwej, ażeby 
jeszcze zastawiać sieci na dalszy połów w tym 
gatunku?

Czy w  Sejmie nie ma klub BB ufundowanej już  
v lększosci i  zależy ma* na Każdej jednosice. mo­
gącej podnieść ręKę?

Zapewne, wobec olbrzymich „ustępstw" podat­
kowych, czynionych magnatom, wobe 6 krocio­
wych „pożyczek", topionych w oometach gazet 
sanacyjnych — „darowizna" podatkowa, uczynio­
na Fidelusowi, nyłaby nieznaczną. Ale wszystko 
to odbija się na zwykłych podatniKach... Ile ko-: 
ni, licytowanych po 2 złote, potrzeba na jednego 
Fidelusa. ...

Pominąwszy ,,uż sprawj monetarne, nie mało- 
ważne w  dolne, gdy spadają wszystkie zarobki i 
pensje, jaką to demoralizację szerzył — O „pre- 
mjach" takiego typu pisaliśmy już zresztą.

A  może gra tu rolę myśl o przyszłości? Taki p. 
Fideius będzie „sempei iidelis" — zawsze wierny, 
bo nikt inny go przygarnąć nie zechce? W ’ęc bB 
robi sobie jakby bekony na czarną godzinę. Gra­
tulujemy nabytKów.

2000 tajnych gorzelń
OKOŁO 7 TYSIĘCY OSÓB POCIĄGNIĘTO 

DO ODPOW IEDZIALNOŚCI■
Jak wykazuje statystyka min. skarb.1 za drugie 

półrocze roku ub„ kontrola skarbowa w  ciągu tych 
6 miesięcy wykryła w całej Polsce niemniej niż 
2.000 nielegalnych gorzelni, .pociągając do odpo­
wiedzialności około 7 tysięcy osób.

Cyfry te dowodzą wprost przerażającego wzro­
stu tajnego gorzelnictwa i stoją w oczywistymi 
związku z nadmiernie wygórowanemi cenami w y- J  robow monopolowych. Jak dotąd jednak polski 
monopol spirytusowy nie wyciągnął z tego „tanu 
rzeczy jedynej słuszne konsekwencji, jaką było­
by obniżenie cen 1 - ■ ’  - '

Kwinto
H lb lO R JA  OSZUSTW  I BANKRLCTVv { 

W ARSZAW SKIEGO BANKIERA
i Spi aw7a bankructwa i oszustw popełnkmycŁ 

przez dom bankowy Kwinto stanowi w dalszyn 
ciągu temat żywego zainteresowania stolicy. — 
W  skomplikowanym przebiegu całei tej afery da 
się odróżnić kilka odrębnych częśui.

Pierwszą z nich stanowi sprawa ogłoszonej z 
końcem września z. r. upadłości domu bankowe­
go Kwinto. Jak stwierdził syndyk masy upadło­
ściowej adw. Żaryn, który doKładnie zbadał księ 
gi upadłego banku, była to tzw. upadłość złośli­
wa, podpadając; pod kodeks karny i z  tego po 
wodu już przed ujawnieniem innych nadużyć 
adw. Żaryn wystąpił z  wnioskiem o aresztowani1: 
Kwinty. Oirazało się mmuowicie, że pasywa w y­
noszą 1,342.644 zł., w  aktywach zaś znajdował, 
się tylko 15 samochodów i to stanowiących cudzą 
własność, zostały one bowiem sprzedane za 30 tys. 
dolar. Mączyńskiemu (temu samemu, k.órego de­
pozyt na 80 tys. dolarów Kwinto sprzeniewierzył) 
Tak znaczna różnica między stanem czynnym a 
biernym tern była dziwniejsza, że w  ciągu lat o- 
siatnich bank nie poniósł żadnej większej straty

jedyną operacją nieudałą, ale zarazem bardzo 
także c wuznaczną, była sprawa iowarzystv a 
„Zempol", zajmującego się parcelacją majątku 
Merecivw&zcu,yzna w  wov poleskierr, znanym ja ­
ko miejsce urodzenia - aściuszki. Parcelację tę 
przepiowadzał Kwinto wespół z przebywającym 
obecnie w  Paryżu Kaganem, a spółka zakończyła 
się w  ten sposób, że Kagan wniósł doniesienie kas. 
ne przeciwko Kwincie, Kwinto przeciw Kagano- 
wi, poszkodowani zaś wierzyciele „Zempolu" prze 
ciwko onu opólnikom, w  rezultacie czego cały sze ­
reg spraw karnych oczekuje wyświetlenia

Ostatnią grupę operacji Kwinty stanowią nad­
użycia popełnione na szkodę różnych osób. Po­
szkodowani są: Mączyński na olisko 1 m il jon z*„ 
Karwowski na 200.000, „Zempol" j  na 1 miijon, 
szereg osób pc kilkanaście lub kilkadziesiąt tysię­
cy, wreszcie setk. osób poniosk straty przy kup­
nie sprzedawanych przez Kwintę fikcyjnych do- 
larówek. Z tego powodu suma nadużyć nie zosta­
ła dotąd ustalona, cor«z bowiem wypływają ma 
jaw nowe sprawj*.

Sędzia śledczy w  ciągu kilku goazin przesłuch, 
wał Kwintę. Według pogłosek stwierdzono juz do­
tychczas, że około pół miiłjona złotych zostało u- 
krytych w  Polsce na irnie sekretarki Kwinty, p. 
Gouglerowej, bawiącej w  Szwajcarji. Są to różne 
hipoteki, papiery wartościowe i gotówka.

W ładze polskie mają się zwrócić w  drodze dy­
plomatycznej do władz szwajcarskich, aby ujaw­
niły depozyty, jakie na gruncie »zwajcarskm po­
siada p. Gouglerowa i do czasu wyjaśnienia spra­
wy nałożyły na n.e areszt. * ■

PAMIĘTAJCIE i O , FUNDUSZU PRASOWYMI

tuirailnie nie brak śmiertelnych wypadków, co po­
tem złośliwie bywa komentowane pizar tenden­
cyjną prasę zagraniczna" ,

„W  parzt z  'tym kultem idzie niezwykłe po­
święcenie mas dla dobura ojezy^cny. Oto urzędnicy 
niedawno zrzekli się dobrowolnie 90% pensyj na 
rzecz skarbu. Niejedni z nieł pobierają na miesiąc 
zaledwie 15 zł. i około >pół funta angielskiego). Na­
we. oponujący przeciw tej obniżce mówią z zapa­
łem, że pozwolą sobie wszystko odebrać, próc* 
odpowiedzialności za państwo i wiary w’ Opatia 
ność. Siadami urzędników kroczą bezrobotni. Pra­
w ie wiazyscy ze łzam radości zrzekli się ~aisiłksu. 
Wspólnie z urzędnikami rozgryzają Kamienne tui 
szosach, aby ministrowi robót publicznych ułatwić 
wybudowanie „ojczyzny brukowanej". Zdarzają 
się wypadki, że policjanci be* obotnym prsetmoai

Entuzjastyczny głos B. B. Show’a o Polsce
W  znanem i szeroko puczytnem piśmie angiel- 

skiem zamieścił głośny pisarz B. B. Show pełen 
entiuzi zmu antyku! o Polsce. Prasa zagraniczna 
mało orjeutuje się naogół w  spraw7ach polskich 
i niezbyt przychylnie do nich się odnosi, to też 
głos znakomitego Anglika zasługuje na uwagę i 
specjalne podkreślenie, Z artykułu tego pozwala­
m y sobie zacytować kilka wyjątków:

„W  klubie ozy u suebm w  domu stale opowia­
dam — piiszc B. B. Show —  moim przyjaciołom 
i znajomym wrażenia z krótkiej ooprawda, ale 
rnemniej niezapomnianej podróży do Polski. Mu­
szę zauważyć, że wiszyutko to, co mówił nam w 
odczytach o tym niezwykle ciekawym kraju Mir. 
R. Dytbosiki, jesit blade w porównaniu ze wspania­
łą rzeczywistością. Jedźcie do Polski, a zobaczycie 
ku aj o wiele hardziej interesujący, bardziej egzo­
tyczny niż Inidje i bardziej kulturalny, niż Danja!"

„Już po przekroczeniu granicy niemieckiej mu­
si się podróżnik poddać urokowi wspaniałego 
krajobrazu. Po jedintj i drugiej sbonie toru kole­
jowego strzelają w  niebo lasy kominów fabrycz­
nych Nad niemi błękit niezamącony ani jediną 
chmurką dymu. Każda fabryka robi wrażenie 
gentleman a, który podczas week-etndhi oddaje się 
rozkosznej drzemc" z zagasłem cygarem w  ustach. 
Nie dymi ani jeden komin fabryczny. Myślicie 
możt, że to bezrobocie i lokaut? Mylicie się — moi 
przyjaciele, fo  itylko święto Radosnej Twórczości 
(The Ho)iday of FomniUablf Miscry), które zwy­
czajem polskim trwa już od kilku lat..."

„Do Polski wjeżdżałem przez, Katowice. Byłem 
zachwycony uprzejmością straży celnej, która nie

a

zaorała mi ani szczoteczki do zębów ani portfelu. 
Zachwyt mój zwiększył się jeszcze na dworcu w 
Katowicach. Co za niezapomniany widok! Co za 
urok! Nigdzie nie świeci się ani jedna lampa elek­
tryczna. Płoną cicho i kojąco naftowe kaganki, a 
tu i ówdzie żółci się płomień smukłej, bladej świe- 

Już od roku bojkotuje się w  Polsce elektrycz­
ność oczywiście ze względów estety cznych i z po­
wodu wielkiego kultu dla ciemności egipskich. — 
W szęlzie rozbrzmiewa hasło: „Wróćmy do trady­
cji staropolskich dworków i  uroczych, dymnych 
chat! Odbudujmy narodową kulturę t“ Jak słyszą.- 
tern, na ter cel mają być wyasygnowane specjalne 
kwotv ż  Funduszu Kultury Narodowej, tej wypa- 
nialej instytucji, kierowanej przez Mr. Kadena- 
Batndrowsfciego... ’ ;

„Zaobre-wowaue na Śląsku Święto Radosnej 
Twórczości nie ograrricza się tyliko do tej części 
Polski. W idać go 'wszędzie. Doprawdy7 nigdzie w 
Europie nie w idzałem  tak zadowolonej tudr«ości, 
tak rozentuzjazmowanych tłumów na ulicach. Ra­
dość tych ludzi nie zna poprostu granic. Prawie 
wiszyrcy oniemieli z szatu radości Radośnie m il­
czą. Z radości często trupem padają na ul Łach 
W większych miastach po sto osób naraz. Umie­
rają z okrzykiem na roześmianych ustach:'s‘;Niech 
żyje nasz wódz!".

....W czasie wspaniałych manifestacyj na cześć 
twórcy tej radości, głośno śpiewają. — „W ita j 
nam, witaj m iły hosipouynie!" lub po rusku: „G j- 
ne hody Hryciu!" Manifestacje takie są bardzo 
często. Na wszystkich ulicach grają orkiestry, a 
wojsko i  policja strzelają na wiwat, przy ozem na-
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Walka mfędzy funtem a delarem i frankiem
Gdy w lecie ub. r. waluta angielska zaiamaia 

się w  tym stcpniu, że Anglja musiała porzucić 
sztandard zlotowy, tj. wymianę banknotów na zło 
to, zdawało się, że długoletnia walka o tytuł „ban­
kiera świata'* zt kończyła się zwycięstwem Ame­
ryki. Zdawało się dalej, że Francja z tytułu po­
siadania największego zapasu złota zdystansuje 
Anglję; doszło przecież do tego, że dopiero pożycz - 
ka francusko-ameiykań„ka uchroniła Bank An­
gielski przed zawieszeniem wypłat. W  rezultacie 
tego rozwoju funt, ktozego parytet wynosi 4*85 
dolarów, spadł na 3*30, wahając się o kilka centy­
mów, zaś w  stosunku do franka spadł ze 125 fran­
ków za funt na ponize ICO

Anglja nie dała się jednak. Wewnątrz kraju 
spadek funta nie pociągnął za s^bą żadnych skut­
ków, tj. ceny nie poszty w górę, siki kupna funta 
utrzymała się prawie na poprzednim poziomic. 
Przyczynił się do tego najbardziej lakf. że Angli­
cy nie stracili głowy, nie nastąpił tak niebezpiecz­
ny kryzys zaufania. Rząd konserwatywny, prze­
prowadzając awą politykę zerwania z wolnym 
handlem, dał skarbowi nowe dochody i w rezul­
tacie, jak ostatnio donoszą, deficyt budżetowy 
znikł prawie zupełnie.

Trochę też w  tem powodzeniu angielskim) ode­
grało rolę —  szczęście. W  Ameryce wskutek upad­
ku konjunktury deficyt budżetowy doszedł zwyż 
miljarda dolarów. W e Francji też skończyły się

czasy olbrzymich nadwyżek —  już obecny budżet 
na 1932/33 zamyka się deficytem. W  dodatku sto­
sunki polityczne, mimo częslycn komferencj i 
wizyt, są naprężone tak, że kapitaliści chronią się 
pod skrzydła najmocniejszej, icn udaniem, walu­
ty-

Już kilka dni ‘.emu giełda nowojorska miała 
znown swój „cazrny dzień**. OboK spadku Kursu 
rożnych papierów nastąpił spadek kursu dolara, 
a temsamem polepszenie się kursu funta z 3'50 na 
3'80 i wyżej. Tos«mo zjawisko powtórzyło się 29 
marca na giełdzie francuskiej, na lctóiej funt z 
94*16 podskoczył na 96*50 franków, podczas gdy 
dolar spadł z 2o*49 na 25*37 franków. Możliwe, że 
ła zwyżtka funta a spadek dolara i franka jest w y­
nikiem spekulacji, ale i spekulacja musi się opie­
rać na jakichś danych, a remi są przedewszysit- 
kiem wiara w siłę finansową Anglji, wiara, że 
wyjdzie ona z opresji obronną ręką.

Ta walka między trzema najsilniejszemu obec­
nie walutami świata jest wysoce pouczającą i dla 
tych, którzy z walutami nie mają nic do czynie­
nia. Dowodzi ona, że można — na zewnątrz przy­
najmniej — odgrywać rmę przyjaciół i „ratowni- 
ków“ świaia, a pod ziemią prowadzić przeciw so­
bie zaciętą walkę, w  której nie chodzi o nic inne­
go, jak właśnie o politykę w myśl zasady, że tyl­
ko p*zy dobrych finansach można prowadzić do­
brą politykę

Z życia robotniczego
„H RAB INA  L a URA" ZAM KNIĘTA

W e środę zawiadomiła dyrekcja kopalni „Hr. 
Laura** w Chorzowie załogę, że kopalnia będzie 
od natychmiast zamknięta W  związku z tern dy­
rekcja wręczyła robotnikom zaświadczenia, upo­
ważniające ich do pobierania zapomog.

W  ciągu dnia zgłosiło się do urzędu gminnego 
w Chorzowie około czterystu robotników, którzy 
wskutek zaiządzenia dyrekcji kopalni postradali
pracę. '  '

Zaznaczyć należy, że zwolnienie całej załogi 
miało nastapić dopiero z dniem 1 kwietnia, a na­
stąpiło już na dwa ani przedtem Przy robotach 
koniecznych na kopalni zatrzymano tylko 100 łu­
dzi. Cała załoga liczyła l.b60 ludzi.

rtobotników, którzy zgłosili się wczoraj do pra­
cy, nie dopuszczono już na kopalnię.

Uboczne oddziały kopalni (cegielnia itp.) mają 
być przejęte przez hutę „Królewską**, co wskazuje 
na to, że unieruchomienie kopalni „H i. Laury*' 
nie jest przejściow".

DALSZE REDUKCJE NA GÓRNYM sLĄSKU 
We środę komisarz demonilizacyjny w Katowi­

cach, inż. Maskę, przyjął do wiadomości protest

delegacji huty „Hugona*1 w Nowej W si przeciw 
zamiarowi unieruchomienia huty w ciągu kw ie­
tnia br. Zaznaczyć należy, że załoga tej huty jako 
jedyna wyraziła zgodę przed rokiem ua obniżkę 
zarobków o i5 procent, podczas gdy oficjalnie o- 
bowiązywała lyiko 7 procent obniżka. Załoga u- 
ozyniła to w tym celu, by zapobiec zamknięciu 
buty. Ale i ta ciężka ofiara nie przyniosła pożą­
danego skutku.

Tegoż dnia odbyta się u Komisarza demobiliza- 
cyjnego dłuższa konferencja z przedstawicielami 
Związków pracowników umysłowych, na której 
p. komisarz wyraził swą zgodę na zredukowanie 
urzęanikow rybnickiego gwarectwa węglowego, li­
czących ponad 50 lat. Zarząd gwarectwa przy­
rzekł podobno, że wypłaci tym urzędnikom mie­
sięcznie 120 złotych wsparcia aż do chwili uzy­
skania prawa do emerytury. Na miejsce tych u- 
rzędmków przyjęci mają być urzędnicy7 z kopalni 
„Szarloia**, która ma ulec unieruchomieniu.

Poza tern komisarz wyiaził częściowo swą zgo­
dę na redukcję urzędników7 z kopalni „Ferdynand** 
„Fiorenlyna" i „Mysłowice**. Sprawa zwolnienia 
urzędników z kopalni „Hr. Laura**, która rów­
nież ma ulec unieruchomieniu, onroczona została

T Y L K O  D EN TYSTA  może usunąć kamień n“- 
zębny, nie os.ągme zaś tego nigdy żaden śro ■ 
dek do pielęgnowania zębów. Prawdą natomiast 
jest, że można zapobiec tworzeniu się Kamienia 
naz ibnego przez ciągłe używanie pasty do zębów 

CH LO R O D O N T.
Kat, A A

do następnej kouferencj
Zastępca komisarza demomiizacyjnego inspek­

tor Seroka udał się na termin lokalny na skarbo­
wą kopalnię „Knurów**, gdzie po zbadania stanu 
rzeczy na miejscu uznał konieczność unierucho­
mienia dwóch zmian i pozostawienia tylko jednej 
zmiany robotników, co pociągnie za sobą zwol­
nienie z końcem marca względnie 15 kwietnia br. 
około 150 robotniiiów. Komisarz demobilizacyjny 
wyraził na to już swą zgodę.

W e środę u komisarza demobilłzacyjnego w Ka 
towicacb odbyła się konferencja, na której oma­
wiana była sprawa wniosku dyrekcji Chorzowa
0 zezwolenie n? redukcję 600 ronotniaow z dniem
1 kwietnia br. Po wysłuchaniu obu stron komi­
sarz udzieln dyrekcj' zezwolenia na „zurlopowa- 
nie“ 434 robotników i 25 urzędników na dłuższy 
okres czasu. Wobec tego fabryka od piątku będzie 
już tylko zatrudniała około 1.4U0 robotników (w  
1929 roku 3.000 załogi)

Niema najmniejszych widoków, by „zurlopo- 
wani robotnicy w ciągu bieżącego roitu zostali 
przyjęci z powrotem do pracy, chyba żeby na ich 
miejsce wystano „na uflop*' di ugą partję tobotni- 
ków. Zanosi się jednak na dalsze znaczne reduk­
cje po uskutecznieniu wysyłki zamówień,
rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxyxxxxxxxxxxn

Czos odnordC przeopiaic 
na kwiecień

ooooooooocxxxxxxxxxxxxxxAxxxxxxyxxxx;

I  M U SADOWEJ
RADOSNA TWÓRCZOŚĆ PRZED SĄDEM

Jednym z głównych agitatorów sanacyjnych 
w powiecie tarnowskim był dawny piastowiec, 
kierownik szkoły w Siedliskach, Wojciech W ie l­
gus. Jeździł po wiecach sanacyjnych, rozbijał 
zgromadzona stronnictw opozycyjnym, Krzewił 
radosną twórczość.

Dnia 21 zin. stanął Wielgus przed sądem okrę­
gowym karnym w Tarnowie, oskarżony o sprze­
niewierzenie 10 tysięcy zł. na szkodę Kasy Stef 
czyka i spółki mleczarskiej w  Siedliskach.

Wielgus skazany zostai na dwa lat? ciężkiegc 
więzienia. ; ■ %

Kto jednak zwróci pieniądze poszkodowanym 
chłopom, którzy zaufali radosnej twórczości . 
złożyli swe pieniądze w  Kasie Stefczyka i spół­
dzielni mleczarskiej?

wciskają zasiłki do kieszeni, przeciw czemu owi 
ofiarni ludzie tak oponują gwałtownie, iż dochodzi 
nawet do starć z policją. Go za kraj — co za wspa­
niali ludzie!

„W  parze z tym entuzjastycznym rozmachem 
idzie postęp kulturalny. Na jmounłejisze hasła znaj 
dują szeregi zwolenników. Oto tysiące lud/i u- 
prawia i propaguje „kulturę nagości**. Na udoach 
■potyka się setki przechodniów w 'kołnierzykach 
i pięknych krawatach, spacerujących boso. nagich 
do pasa a nawet osłoniętych listkiem figowym 
z przeczytanej gazety. Każda z tych postaci jest 
■dziwnie lekka i subtelna. Ascetyciznc i uducho­
wione rysy twarzy. Żyją i karmią się ideą! Jedy­
nymi ubranymi od stóp do głowy przechodniami 
są wojskowii i policjanci. Biedacy! Jakże zazdro­
szczą swobody ruchów swoimi bliźnim. Niemniej 
bez szelmami'* spełniają swój ciężki obowiązek. 
W  najbliższym zresztą czasie szeregowcom i niż­
szym szarżom będzie wolno, jak minio .informowa- 
no, pielęgnować „kulturę nagości" i chodzić je ­
dynie z pasem ua binda ach i w  czaku ua głowie.

Oczywiście, że i dziedzina moralności doznała 
zasadniczej zmiany na lepsze. Dziś nigdzie w Po) - 
sce nie słyszy się słowa „defraudacja" lub „ban­
dytyzm . Zamiast tych słów mówi się o  „wydat­
ku na cele publiczne" lub o „pacyfikacji", itp Naj- 
nieheapieczniej-si ougiś bandyci służą teraz dobru 
publicznemu. Niemało przyczyni1 się do tego „Ta j 
tny Detektyw", oficjalny dziennik grupy rządzą­
cej, redagowany obecnie przez popularnego „Taitę- 
Tasiemkę**, lorda tajnej pieczęci. —  Na cześć 
tego tak zasłużonego mężu ustanowiono ur- 
der Tasiemki, uod względem godności równoznaez 
My e Ora er om Podwiązki. Pierwszym z obdarzo­
nych tą odznaką zaszczytną jest głośny llteiaf Mv. 
Kowtek-Biernacki.

„Najpiękniejszem miastem w Polsce jest Kra­
ków. Liczy obecnie 100.000 mieszkańców. Reszta 
wyemigrowała na wieś ze względów higjenicz- 
nyoh lub wymarła z radosnych wzruszeń. Kraków 
— serce Pulski — wogóle obfituje w choroby ser­
cowe. Dlatego zakazano w tern mieście wszelkich 
wzruszeń, szczególnie na tle radosnej twór szóści. 
Chodzi przedewszystkiem o kupców, których z 
nadmiaru entuzjazmu dla sytuacji ekonomicznej 
najczęściej spotyka apopleksja.

.Nocą robi Kraków największe wrażenie. Na 
azczycie strzelistej wieży Marjackiej pojawia się 
strażnik w mundurze organizacji „Strzelca" i gra. 
piękny hymn: „ k y  pierwsze brygada**. Gra co go­
dzinę. W  czasie wielkich uroczystości hejnał zmie­
nia melodję i mosiężna, złocista trąba grzani nutę 
znaną mi z przedwojennego Petersburga: „Boże! 
dleduszka chram 1“

„Imponujące miasto. Niedawno uchwała rack 
miejskiej Krakowa postanowiła go zaliczyć w  po­
czet prawdziwie europejskich miast. Zupełnie słu­
sznie! Oto w Muzeum Naaoduwem szczyci się ten 
gród jedynemi eksponatami na śwłecie, unikatami 
artysty cznemi.

„Odświeżył się również, odmłodził i nabrał roz­
machu sitary Uimwersytet jagielloński Młodzi pro­
fesorowie w żołnierskich mundurach z zapałem 
wygłaszają prelekcje. Kanne, zdyscyplinowano 
myślenie panuje wszęczie. W  największej sali stoi 
statua Kopernika w strzeleckim mundurze. Na ba­
gnecie karabinu dźwiga planetarium i mówi w y ­
rytym u spodu w marmurze napisem: Per tmpon- 
derabiba ad astra1

„Wspaniały kraj i wspaniali ludzie!**
Tak pisze o Polsce znakomity Anglik. Przyto­

czyliśmy tu tylko kilka urywków z jego artykułu. 
Kto jast ciekaw poznać ten artykuł w całości znaj­
dzie go w gazecie „J uumal ol Mopal Insanity" 
z dnia 1 kwietnie. 1934 r.

Tłum Adaru Poietukti.
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Proces o now tanie więźnia brzeskiego
GRANATOW E MUNDURY I HALE PA ŁK I

Wiadomości polityczne
"   O  *•-»•* -■* *  .X

Z KONFERENCJI „D W G C II1 KONFERENCJA 
„CZTERECH**

Premjer francusk. p. Tardieu w swem dążeniu 
do utworzenia federacji państw naddunajsKich — 
jest to więcej trick wyborczy niż potrzeba połi- . 
yczna — pragnął zrobić ten inteies wyłącznie z 
Anglją i w tym celu zapowiedział swą wizytę w 
ondynie. Rząd angielski, który nie chce przy­

łożyć reki do izolowania Niemiec, był w  położeniu 
przymusowem: nie mógł przecież zapowiadające­
mu się z wizytą gościowi odpowiedzieć, żeby nie 
przyjeżdżał. Rzad angielski Dostąpił inaczej: za­
prosił do Londynu przedstawicieli Niemiec i 
Wtocli tak, że z  konferencji Francji i Anglji zrobi 
s i konferenc ja tych dwóch państw łącznie z 
Niemcami i Włochami, czyli że Anglja chce po­
rozumieć się z wszystkiemu zainteresowanemii mo­
carstwami. Ł

P. Tardicu jedzie do Londynu w piątek wieczór 
albo w sobotę rano w  towarzystwie ministra SKar 
bu Fiandiina. Za W łochy ma przyjechać minister 
spraw zagranicznych Giandt a za Niemcy kanc­
lerz Briining, chociaż pisma niemieckie twierdza, 
że wyjazd jego jest wątpliwy. A  to jest zrozumia­
łe, gdyż Niemcy wiedzą doskonale, ze p«myół p. 
Tardieu nie jest niczem innem, jak odwetem za 
rozbity pj zez Brtanda projekt aastrjacko r.iemiec 
kiej nnji celnej. A  jeżeli — jak premjer francusk, 
twierdzi — chodzi w  jego prcjekc’ s o  ratowanie 
Austrji, to zdaniem niembckiero najlepszym do 
tego środkiem jest Anschluss. Cóż, kiedy tego w ła­
śnie Francja się Doi i pod pozorem utrzymania 
traktatów nienaruszonych wymyśla coraz nowe 
kombinacje. ■ ' !
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2  N O W YC H  W Y D A W N IC T W  
Eus. Nap.; ,.Moje lisy i pasówyska ‘ („lasy i pa- 

stwiską'*). J sieje procesu ze skarbem Rzeczypo­
spolitej Oki tiJka uzduibtona portretem autorw i 
herbem rodowym z mitrą,

— O O J _

Na ławic oskarżony ch Frzed sądem grodzkim 
w Tarnowie zasiedli dnia 30 marca towarzysze: 
dr. Adam Szumski, Sit, Skwii ut, Batist, Karol No­
wak, Uniłowska, Chlopecki, Szydłowska, Wincen­
ty Scnab, Chrabąszcz, Lewi, Soja i Pilarzowa, 
oskarżeni c spowodowanie zajść z okazji powrotu 
tow. posła Giołkosza z procesu brzeskiego do Tar­
nowa. i

Akt oskarżenia zarzuca wymienionym, że dnia 
18 stycznia br. urządzili bez zezwolenia władzy 
maniiestację dla jłos. Giołkosza, mającą na celu 
gloryfikowanie jogo czynów, za które został zasą­
dzony na 3-letnie wiezienie, że w drodze orga­
nizacyjnej spowodowali zbiegowisko na dwoicu 
kolejowym, gdzie powracający z Warszawy poseł 
Giolkosz miał przybyć, żt usiłowali powracające­
mu wręczyć kwiaty, że wreszcie stawili opór po­
licji, usiłowali policjantom odebrać broń, śpie­
wali „Czerwony Sztandar**, wznosili wrogie rzą­
dów okrzyki i odgrażali sie władzom

Oskarżeni, których bronili p. adw. dr. Klein- 
berger i tow. mgr. Leon Miitz zeznali że „tak­
tycznie krytycznego dnia przybyli na dworzec ko­
lejowy, by oddać cześć więźniowi brzeskiemu za 
jego godną i suLną postawę w obronie praw ludu 
i demokracji i by mu wi ten sposób wyrazić swą 
sympatję Do zebrania się przed dworcem nikt 
nikogo nie namawiał, ponieważ robotnicy spo­
dziewając się przyjazdu tow posła Giołkosza do 
Tarnowa, samorzutnie przybyli ną powitanie Na 
dworcu kolejowym zastano skomsygnowaną poli­
cję z  komendantem tejże komisarzem Wysoko- 
giądem na czele. Policja nie czy niła żadnych prze 
szkód udającym się na pewrn za biletami perono­
wemu, jednak kasa kolejowa rychłe wstrzymała 
sprzrdaż biletów. Na dworzec również przybyła 
matka tow. posła Giołkosza z jego 2-letmm syn­
kiem. Policja ostrzegała zebranych, ie  nie wolno 
wręczać tow. Ciołkoszowi kwiatów, jedynie ała 
matki tow. Giołkosza zrobił kom. Wywkugląd wy 
jątek i pozwolił jej kwiaty w-ęczyć. Kwiaty te 
miał w reku synek tow. Ciołkosza. W  chwili jed ­
nał,, kiedy pociąg zajechał n3 dworzec, kom. W y - 
sokogląd i wyw. Obrzut rzucili się na dziecko 
/tyłu, wyrwali mu kwiaty z rąk, potargali je i 
rzucili na ziemię. W yw ołałc to oburzeni0 jadą­
cych w  pociągu i publiczności zebranej na dwor­
cu, które się wyraziło w rozmaitych okrzykach, 
uzasadnionych brutalnością postępowanit Dolicji.

Tymczasem policja zamknęła robotników ze- 
nranych we westibuiu kolejowym. Na interwen­
cję tow. Ghlopeckiego wypuściła ich z budynku 
stacyjnego, ale zaraz polem wpędziła ich w  klin 
miedzy stacją kolejową a boiskiem sportowem. 
„Tarnovii“ i tam ich unieruchomiła, zamknąwszy 
tłum kordonem.

Gdy tow. Ciołktosz wraz z zebranymi na peronie 
Opuścił dworzec kolejowy, tłum zaciął wznosić 
okrzyki na jego cześć i zaintonował „Czerwony 
Sztandar" Wówczas policja —  jak zeznają oskar­
żeni — bez żadnego uprzedniego ostrzeżenia i bez 
wezwania do rozejścia się zaatakowała pałkami 
gumowemi robotników, idących wśród śpiewu 
nawet nie jezdnią, lecz chodnikami ulicy, bijąc 
niemiłosiernie nawet najzupełniej obcych prze­
chodniów, skutkiem czego wiele osób odniosło o- 
brażenia, były nawet wypadki zemdlenia. Do no­
wych scysyj doszło przed mieszkaniem tow. Gioł­
kosza, gdzie w  bramie domu tow. Szydłowska 
wręczyła powracającemu, bukiei kwiatów, a poli­
cja i przy tej okazji znowu pobiła pałkami gu- 
mowemi przechodniów."

W  szczególności zeznał tow. Batist, że oburzony 
potarganiem kwiatów, trzymanych przez synka 
tow. Giołkosza zawołał „hańba", a gdy potem 
podbiegł ku- niemu wyw. Wesołowski powiedział, 
by tak wszystkiego nie podsłuchiwał Policja bila 
ludzi bez powodu i bez ostrzeżenia. Maniiestac. i 
była samorzutna, robotnicy przez 2 dni zrzędo

Głośną była swego czasu wc Lwowie afera szan­
tażowa Turkowejj, kochanki prokuratora sądni o- 
>kręgo<wego Bizuba, zasądzonej na 6 miesięcy w ię­
zienia. Tmikowa uprawiała szantaż w ten sposob, 
że. telefonicznie zwracała się do ofiar, przedsta­
wiając się: „Tu  żona prokuratora Bizuba". Gdy to 
nie pomagało, pokazywała blankiet prokuratury 
z pieczątaą „aresztowany", ora.;; podpisem Bizuba 
Efekt tęgo był pewny. Pewnego razu zażądała ona 
od rięjnkieg NestLa 300 dolarów, gdyż inaczej 
będzie aresztowany. W tedy bomba pękła.

przychodzili na dworzec kolejowy* by powitać 
więźnia brzeskiego.

Tow. Sit zaprzeczył zarzutom aktu oskarżenia, 
jakoby manifestacja była przez niego zorganizo 
wana. Akt oskarżenia zarzuca, że wołał „teraz dc 
piero będziemy' chwalic Foiskę".

Io w . dr. Szumski zeznaje, że pized dworcem 
kolejowym słyszał krzyki, policje biła bez ostrze­
żenia i w sposób nieiudzk Przyznaje, że wnióst 
okrzyk „precz z dyktaturą!**, co mu zarzuca akt 
oskarżenia oraz powiedział, że postępowanie poli­
cji wzoruje się na metodach faszystowskich.

Tow. Skwirut szedł ze siacji z posłem Ciołko- 
szem i  był świadkiem bicia łudzi przez policję. 
Zeznaje, że podróżni, jadący pociągiem, wołali pod 
adresem policji, że jej postępowanie jest zwierzę­
ce.

Tow. Nowm. był w tłumie, który policja wpę­
dziła w kąt obok boiska „Tarnovii“ . Gdy poseł 
Cioikosz wyszedł ze stacji, tłum wznosił okrzyki 
na jego cześć i wtedy policją bez żadnego ostrze­
żenia, zaraz zaczęła bić pałkami gumowemi. No­
waka policja zatrzymała koło kiosku przed dwor­
cem i nie wypuściła go, aż się cała manifestacja 
ukończyła. Akt oskarżenia zarzuca mu, jakoby 
powiedział „mordujecie ludzi i pchacie jak woły 
ale to nie na długo tego waszego**.

Tow. ChłopecU był zamknięty w westibuiu na 
peronie. Gdy w tłumie powstał krzyk, zwrócił się 
do przodownika PP., aby wypuścił ludzi i policja 
rzeczywiście wypuściła tłum na plac przed sta 
cją, lecz zaraz potem wpędziła go w klin przed 
boiskiem „Tarnovii‘b Przed mieszkaniem posła 
CiołKoSza policja nikt pałkami bez milosierdzis nu 
komendę, lianą przez wywiadowcę Ob*-zuta Chlo- 
peckiego policjant Przykuta uderzył pałką w7 rę­
kę. Nieprawdą jest, jakoby Chlopecki chciał po­
licjantowi wyrwać palnę z ręki, — a gdyby to 
chciał uczynię, to byłby to zrobił. Przed mieszka ­
niem posła Ciołkosza jakiś nieznajomy osobnik, 
widocznie prowokator, krzyczał do tłumu, by się 
n i° rozchodzić.

Tow. Szydłowska zeznaje, że policja nakazała 
jej na dworcu usunąć przyniesione kwiaty, wrę 
czyła więc buKiet w7 Dramie mieszkania tow. Ciot- 
kosza. " - 

Tow7 Schab /.ciuap, że gdy zajechał pociąg na 
stację, komisarz Wysokogiąd dal anak, by znisz­
czyć kwiaty, a wtedy robotnicy otoczyli Kotem 
kwiaty i synka tow. Ciołkosza, lecz mimo to kw ia­
ty zostały zniszczone. Schab podszedł do tow. Cioł. 
kosza, wzniósł okrzyk „niech żyje" i wziąwszy gc 
pod rękę, wypiowadził ze stacji. i

Tow. CftraDąszcz, widząc tłum idący ulicą, wy­
szedł ze składu węgli, gazie pracuje. — „W ted j 
przeleciał posterunkowy i lup mnie palą, nie wien 
za co i poleciał dalej". Akt oskarżenia zarzuca m r 
stawianie biernego oporu policji. '■

Tow. Lewi, kulporter ga/et, poszedł jak co­
dziennie po gazety na stację. Gdy wyszedł z ga­
zetami. posterunkowy 1488 pouił go pałka.

Tow. Uniłowska byia na stacji < zeznaje, że po­
licja biła ludzi. -• i

Tow. Soja dostał przed dworcem Kolejowym 3 
razy pałką od policjanta 1346. Zeznaje, że gdyby 
nawet tłum byl wezwany do rozejścia się, to nie 
mógł tego uczynię bo był zamknięty narkanam 
boiska sportowego i kordonem policji.

Tow. Pilarzowa odprowadzając dziecko do szko­
ły, weszła na dworzec kolejowy. W idziaia, jak 
kom. Wysokogląd wydarł synkowi tow. Giołkosza 
kwiaty z ręki i potargał je. Gdy wyszła z peronu, 
słyszała krzyk ludzi, których bito nahajami, sa 
ma dostała od policjanta nr. 1367.

Świadkowie policji i kom. Wyeokogiądem i w y ­
wiadowcami Ob:-zutem i Wesołowskim na czole 
nie jaw ili się.

Ponieważ pięciu dalszych oskarżonych nie ja ­
wiło się, sąd odroczył rozprawę na dzień 20 kwie- 

. tma.

Kochankiem Turknwej, jak zaznaczyliśmy,' byl 
nrok a ra lo r d la spraw  prasow ych- Iliżaih. Wmio 
.szany w tę aferę Bmub został aresztowany. — 
W  związku z tą aferą w ciągu dochodzeń prowa­
dzonych przez sędziego dla spraw szczególnej wa 
gi Opata, un jlon ih j się zarzu ly  tej sam ej nalury 
przec iw  sędziom  okręgow ym  K osikaw sk iem u  i Tu 
,Akow skiem u. W  czwartek rano aędziown ci zo­
stali zawiadomieni o u  wreszmiu ich w urzędo­
waniu.

Dwaj sędziowie we Lwowie zawieszeni w urzędowaniu
ECHO SZANTAŻU KOCHANKI PROKURATORA BIZUEA
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Igon mik>. Sokala
POLSKIEGO DELEGATA DO LIG I NARODÓW

Genewa, 31 marca. Stały delegat polski do L igi 
Narodów minister Franciszek Sokal zmarł dziś w 
następstwie długotrwałej choroby nerek.

Śp. Sokal pochodził z  rodziny lwowskiej. Uro­
dzony w  1881, z zawodu był inżynierem. W  nie­

podległej Polsce pelm służbę w min. przemysłu 
i handlu, a w  r. ly24 w gabinecie W E Grabskiego 
był ministrem pracy. Delegatem ao. L ig i Naroaow 
śp. Sokal był od r. 1923.

Przed ujęciem mordercy kom. Czechowskiego?

TELEGRAMY
TAJEMNICA DOKOŁA KONFERENCJI 

.:*? W  SPALL 
Warszawa, 31 marca (teł. wl.).

Do chw iii obecnej nie są znane szczegóły one- 
gdajszej Konferencji b. premjerów w  Spalę, Prof. 
Bartel opuścił już Warszawę i wrócił do Lwowa

NIE BĘDZIE MASOWYCH EKSMISYJ 
BEZROBOTNYCH 
Warszawa, 31 marca (lei. wł.).

Jutro ma się ukazać dekret prezydenta Rzplitej, 
przedłużający ważność ustawy o ochronie loka­
torów odnośnie do mieszkań 1 i 2 izbowych zaj­
mowanych przez bezrobotnych.

DEMONSTR ACJA BEZROBOTNYCH
Warszawa, 31 marca (teł. wL).

Dziś przedpołudniem na pl. Teatralnym pizecl 
magistratem odbyła się demonstracja bezionot- 
nych, którzy z dniem jutrzejszym zostają zwol­
nieni z  robót miejskich. Zebrało się kilkuset bez­
robotnych, żądając pracy. Policja piesza i ko Lina 
rozpędzik) demomdrantów, aresztując kilku z 
nich.

' b u d żf : t  f u n d u s z u  b e z r o b o c ia

Warszawa, 31 marca (tel. wł.).
Dzis odoyło się posiedzenie zarządu głównego 

funduszu beziubocia, na którem uchwalono bud­
żet na kwiecień, Budżet ten wynosi 9,072.500 z). 
Liczba uprawnionych do pobierania zasiłków w 
kwietniu obliczona została na 120.000. ~

PODROŻENIE CHLEBA W  W AR SZAW IE  
Warszawa, 31 marca (tel. wł.).

Z dnuem dzisiejszym cena chleLa pytlowego zo­
staje podwyższona z 45 na 48 gi\, chleba razowe­
go z 35 na 37 gr. za kilogram.

DELEGACJA POLSKA
NA MIĘDZYNARODOW Ą KONFERENCJĘ 

PRACY *
Warszawa, 31 marca (tel. wł.).

Na czele delegacji polskiej na międzynarodową 
konferencję, która rozpocznie się 12 kwietnia w 
Genewie, stanie b. minister pracy dr. Jurkiewicz, 
wiceprezes naczelnego komitetu do walki z bez­
robociem

ZM IANA TR AK TATÓ W  HANDLOW YCH 
AUSTRJI

Wiedeń, 31 marca. Rada ministrów uchwaliła 
wczoraj wypowiedzieć układ handlowy węgier- 
sko-austrjacki z dniem 1 lipta br. i bezzwłoczne 
podjęcie rokowań w  sprawie zawarcia nowego u- 
kladu. Dalej przyjęła rada ministrów umowę do­
datkową do układu handlowego austrjacko-wło- 
skiego i układ w sprawie prolongaty handiowo- 
politycznego modus vivendi z Rumun ją.

ARESZTO W ANIE  BANKIERA
Wiedeń, 31 marca. Na polecenie władz skarbo­

wych aresztowane tu dziś bankiera Knoila, sto- 
ląeegu pud zarzutem wywożenia z Austrji walut 
zagranicznych.

W IZ Y T A  W ICEKANCLERZA AUSTRJI 
W  BERLINIE

Berlin, 31 marca. Austrjacki wicekanclerz i m i­
nister spraw wewnętrznych Winkler przyjechał 
dziś rano do Bei lina, gdzie weźmie udział w  ob­
radach Zwi>tzku agrarnego Rzeszy oraz odbędzie 
z przedstawicielami rządu niemieckiego konferen 
eje w  sprawie słosiunków handlowych z Niemca­
mi. “ --

B ILE TY  OKRĘTOW E DO AMERYKI 
PO TA N IA ŁY

Hamburg, 31 marca. Największe niemieckie li- 
nje okrętowe Hamnurg—Ameryka i Północno-nie- 
mieeki Lloyd obniżyły z dniem dzisiejszym ceny 
biletów podróży w komunikacji między Europą 
a Ameryką Północna. Bilety Klasy I i II, oraz Jjł- 
lety ’ turystyczne obniżone zostały o 20 procent, 
zaś bilety klasy I I I  o 10 procent dotychczasowej 
ceny.

PKOLON GO W  AN E MORA TOR J UM 
DLA KONCERNU KREUGEHA

Sztokholm, 31 marca. Rada ministrów na dzi- 
siejazem posiedzeniu prolongowała mora tor jum, 
przyznane koncernowi Kreuger i Toll pierwotnie 
uo  31 marca, do końca kwietnia br

DELEGAT LIG I NARODÓW 
ZG INĄŁ W  PU STYNI

Genewa, 31 marca. Nadeszła tu wiadomość z 
Damaszku, że w pustyni Syryjskiej podczas gwał- 
toWnej burzy zginął przewodniczący komisji L ig i 
Narodów dc wytyczenia granicy między Syrją a 
Irakiem, pułkowni;; szwajcarski de Regnier, któ­
ry w  latach 1921— 1925 był z ramienia Ligi Na- 
. odów komisarzem portowym w  Gdańsku. De 
Regnier znajdował się w  drodze do granicy sy- 
iy jsk iej wraz z komisją. W  Bejrucie zaohorowa-

’ W  toku śledztwa w sprawie zamordowania ko­
misarza dia spraw politycznych Czechow,saiego 
we Lwowie, zaszedł sensacyjny zwrot. Oto do w y ­
działu śledczego we Lwowie zgłosiła się r ewna 
młoda kobieta, która munowoli była świadkiem 
zamachu. Osoba ta pod wrażeniem zbrodni do­
znała wstrząsu nerwowego, a po wyzdrowi uiu

ła mu żona, wobec czego zatrzymał saę na parę 
dni, podczar gdy reszta członków7 komisji poje- 
cnała dalej. Chcąc len dogonić de Regnier poleciał 
za nimi samolotem wynajętym w  Bejrucie. W  pu 
styni Syryjskiej zaskoczyła ich burza, podczas 
której samolot t runął na ziemię, przyczem de 
Regnier wraz z załogą samolotu poniósł śmierć.

O BIJDO»VĘ KOLEI PRZEZ SAIIARĘ 
fa ry  z, 31 marca. Frakcja Marina zwróciła się 

do ptemjera Tardieu z prośbą o rychle przedło­
żenie Izbie projektu ustawy w sprawie budowy 
lin j5 kolejowej przez Saharę, wskazując na do- 
i osłość wykonania tej pracy nietylko ze wzglę­
dów gospodarczych, lecz -ównież w celu złagodze­
nia klęski bezrobocia. Budowa tej tinji kolejowej 
tiwałaby około 4 lata i kosztowałaby 2.500 mu jo ­
nów tranków. Za podjęciem tej budowy wypo­
wiedz' i ł ) się dotąd 250 deputowanych Izby fran­
cuskiej.

POGRZEB TURATIEGC 
Parjż, 31 marca. Pogrzeń zmarłego przywódcy 

wiotkich socjalistów Turałiego odbędzie się w Pa 
ryżu w niedzielę przedpołudniem. Rodzina zmar­
łego otrzymuje liczne telegramy kondolencyjne. 
M. in. nadeszły telegramy od Fryderyka A dW a 
generalnego sekietarza II Międzynarodówki, by­
łego włoskiego ministra spraw zagranicznych 
Sforzy, bu-mistrza wiedeńskiego Karola Seiiza 
oraz od wielu organizacyj socjalistycznych i re­
publikańskich z Wk^ch i Francji.

KONFERENCJE TAnD lEU  W  LONDYNIE 
Paryż, 31 marca. Premjer Tardieu postanowił 

zmienić plan wyjazdu do Londynu o tyle, że 
przyjedzie do Londynu już w  niedziele popołu­
dniu, a nie o północy, jak poprzednio projekto­
wano. Zaraz po przyjeźdzde do Eundynu Tardieu 
uda się do ministerstwa spraw zagranicznycu, 
gdzie odbędzie pierwszą poufną rozmowę z Mae- 
Donaldem. Właściwe konfereiicje oficjalne rozpu- 
częte zostaną w  poniedziałek. Z kół pomfoi uc 
wanych donoszą, że program konferencji francu­
sko-angielskie j został znacznie rozszerzony i dla­
tego Tardieu zabier-a z sobą do Londynu szefa biu 
ra prezydjuiu. Rady ministrów i 2 dyrektorów m i­
nisterstwa spraw zag: anicznych. Ministrowi skar 
bu Flandinowii towarzyszyć będą 2 rzeczoznawcy 
z  mmisterstwa skarbu. Tardieu zamierza powró- 
( lć do Paryża już we wtorek rano. Dokładny pro­
gram pobytu min<strów francuskich w  Ta>ndynie 
ustalony został wczoraj podczas rozmowy premje 
ra Tardieu z ambasadorem angielskim lordem 
Ty.rellem .

ANGLJA ZA TE ZĄ  FRANCUSKA Ą  
Londyn, 31 marca. Dziennik partjii pracy „Dai­

ly Herald" stwierdza zmianę na korzyść Francji 
w  stanowisku rządu angielskiego w kwesiji repa- 
racyjnej. Podczas gdy dw7a miesiące temu rząd 
angielski był zdania, że sprawa reparacyj jest nie 
do utrzymania -w stanie dotychczasowym, to 
dziś — twierdzi dziennik — angielskie sfery oii 

1 i.jalne uważają, iż w kwestjii reparacyjnej nicze­
go nie można uczynić. Kanclerz skarbu Chamber­
lain stoi obecnie na stanowisku, że konferencja 
lozańska będzie miała, za zadanie przedłużenie je ­
dynie moratorjum dla Niemiec o 6 miesięcy, po- 
czem śmiało może się odroczyć aż do późnej je ­
sieni, tj. do wyborów amerykańskich w7 nadziei, 
że no nich łatwiej będzie można coś wskurać. Da­
lej donosi dziennik wymieniony, że podczas spot­
kania oficjalnego w  Londynie premjer Tardieu 
dowie się z  ust miarodajnych, iż rząd angielski 
porzucił myśl rewizji planu Youuga lub skreśle­
nia reparacyj. W  związku z powyższym artyku­
łem j,Daily Heralda" z  kól miarodajnych dono­
szą, żc na. konferencji lozafskiej rząd angielski 
nie postawi wniosku w sprawie przedłużenia o- 
beuaego moratorjum dla Niemiec.

zgłosiła się na policji, opisując szczegółowo prze­
bieg zamachu i podając dokładny rysopis zama­
chowca.

Zeznania tej kobiety są rewelacyjne i niewąt­
pliwie przyśpieszą pochwycenie zbrodniarza, na 
tropie którego są organa śledcze.

PIORUNY W  MARCU: 2 OSOBY ZABITE  
Londyn, 31 marca. Ponad Anglją południową 

przeszła wczoraj po południu gwałtowna burza z 
p5o  u,nami. Na bo ;k u  sportowem w  Maidtnhead 
zabił piorun 2 osooy, które sem-oniły się przed 
burzą do altany.

TR ZY  CW iERCl M ILJARDA NOW YCH 
r PODATKÓW  W  AMEk Y cE 

Nowy Jork, 31 marca. Izba reprezentantów7 
przyjęła wczora; nowy projekt ustawy podatko­
wej, mającej przynieść skarbowi państwa ogółem 
744 mdljonów nowych dochodów, celem przywró­
cenia równowagi budżetowej. M. in. uchwalono 
nałożyć specjaine podatki na tworzące się towa­
rzystwa akcyjne i napoje bezalkoholowe. Opodat­
kowano oprócz tego przemysł lotniczy i naftowy, 
o^az podwyższono taryfę pocztową, a częściowo 
telefoniczną- ■- ' , Ł.

Z rmhu socjaustuant^o
AKADEM JA KU CZCI IO W . IGNA JEGO 

JASZYŃSKIEGO W  GRODNIE
W  Grodnie odbyła się akademia dla uczczenia 

35-lecia pracy parlamentarnej tow. Marszalku I. 
Daszyńskiego

Akademię w domu Rady Robotniczej otworzył 
pięknem przemówieniem na cześć jubilata wice­
prezes TUR tow. Dąbrowski.

Na temat działalności i zasług tow. Daszyńskie­
go przemawiali: imieniem PPS i Rady ^Robotui 
czej tow. Mazurkiewicz i  Krasiński, stwi mdzajac, 
że całe życie czcigodnego Jubilata było jest po­
świecone klasie pracującej. , *

Okrzyki na cześć Marszalka Daszyńskiego, oraz 
serdeczne życzenia powrotu do zdrowia pracy — 
były dowodem gorących uczuć, jakie żyw i dla 
tow. Daszyńskiego proleta jat grodz5 iński.

Część ] .oncertową akadeiuj' wykonał zespół 
mandolin istów koła młodzieży TUR, pizyczem na 
wyróżnienie zasługuje zadeklamowana przez tow, 
Kuzniecowa „Barykada". . ;

Do Jubilata wysłana została bardzo serdeczna 
depesza. . ’ ,    .

RGinArio$a
KOMORNIK ZDEFRAUDOW A Ł  20.000 ZŁO 

TYCH. Komornikiem przy sądzi® okręgowym. v  
Łomży był 42-łetni Ignacy Kukliński, który w  
grudniu ubiegłego roku zn M  nagle z miasta, po­
zostawiając kancelarję bez opieki. —  Tajemnicze 
zniknięcie komornika wywołało sensację, tembar- 
dziej, że wraz z Kuklińskim ulotniła się 19-Ietnia 
Genia X., uczeń i ca szkoły handlowej- W ładze źa- 
rzącziły niezwłoczną kontrolę działalności Riukhń 
skitgo. Po obadaniu dokumentów i ksiąg, ustalo­
no. iż komornik w  rożnych odstępach czasu przy­
właszczył sobie 20.000 złotych. Dalej wyszło na 
jaw, iż K. własnem autem w  towarzystwie panpr 
Eugenji wybiał się do Warszawy i tu ukrywa’ 
się pod fałszywem nazwiskiem „Jerzego Buko jem - 
skii go, aplikanta sądowego", przerobiwszy sobie 
uprzednio legitymację komornika i wyskrobaw­
szy z niej swoje personalja Po kilkumiesięcz­
nych wywiadach ustalono, ia rzekomy Bukojem- 
ski zamieszkał w  domu Doura 11. W  dniu wczo­
rajszym wywiadowcy policji śledczej, zastawszv 
wychodzącego z bramy domu jegomościa z ryso­
pisu podobnego do defraudanta, zatrzymali go i 
odprowadzili do aresztu. Przy kuklińskim znale­
ziono fałszywą metrykę na nazwisko Bukojem- 
skiego z podrobionym podpisem proboszcza z Ba­
kałarzewa. Przyjaciółkę jego, Eugenją, po prze­
słuchań ii zwolniono.
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TFĄTR  W IELKI:
r-iąt2k o 6 „Dziady*1.
S o b o t a  o 7.30 „Dziady**.
Niedziela o 3.30 „I udzie w hotelu".
Niedziela o 7.30 „Dziady**.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Hątek o 7.30 „Szczęście od jutra** (ceny populbrne). 
Sobota o 7.30 „Mezalians**.
N ie d z ie la  o 3 .30  „ S z c z ę ś c i e  od jutra** ( c e n y  p o p u la r ­
n e ) ,  o 7 3 0  „ M e z a l i a n s * .

TEATR NOWOŚCI:
Piątek o 8 „Jasnowłosy Cygan" (premiera)

TEATR ŻYDOWSKI ul. Jagiellońska.
Występy zespołu Sieglera z 5ev'ilą Pastw.

• Piąreik o 8.15 „W esoły szofer* vpremjera).
Sobota o 8 15 „W esoły szotar**,
Nieazieia o 8.15 „W esoły szofer*'.

Niezrozumiała 
propaganda zawodu
Jedno z pism lwowskich, od. szeregu dni, nie- 

wiruaioijno ozem kierowane, propaguje na “wych 
sapaltach imrainośe zawodu szoferskiego, który 
posiąść możno przy pomocy redakcji tegoż pisma 
i po odbyciu 3-miesięcznego kursu aa 60 zł., pła 
tuych w trzech ratach. Może propaganda ta ma 
as cdu zdyskredytowanie zawodu szaferskiago, 
czy też wchodzi tuitaj w  grę zwyczajny interes. 
W nasadzie nie mielibyśmy nic przeciwko propa­
gowaniu zawodu, gdyby ona pole6ała na puaw- 
dizie- ale informowanie opinji publicznej fałszy­
wie zmuszę Zw. Zaw. Auiomobiilistów, jako re­
prezentację ogółu szoferów we Lwowie do przed­
stawienia. faktycznego stanu rzeczy w  tym zawo­
dzie.

Według ustawy z roku 1923 zawodowym kie­
rowcę samochodowym może zostać ten, któiy wy­
każe 3-letnią praktykę w dziale samochodowym, 
lub ukończy kurs w szkołę, specjalnie w tym celu 
stworzonej i koncesjonowanej. Szkoły te v. ostat­
nich latach wyprodukowały setki tysięcy szoferów 

' w? 4 iplscę boz faktycznych zdolności i umiejętności 
prowadzenia samochodu. Dyrektorowie tych szkół 
'kzą wyłącznie na zrobienie kokosowych intere­
sów- , nie i>acząc zupełnie, co absolwenci tych szkół 
dalej 2e poczną, a rezultat talu ago wyszko­
lenia jest len, że najpierw sam kurs kosztuje setki 
złotych po to, by ewentualnie uzyskać „zielone * 
prawo jazdy, uprawniające do prowadzenia pry­
watnych pojazdów mechanicznych przez jeden 
rok (w  rzeczywistości szofer taki nie otrzymuje 
posady) następnie po -oku musi zda w at powtór­
nie egzamin, by uzyskać ewentualnie pozwolenie 
prowadzenia samochodów do-użytku publiczności. 
f?o utizymaniu takiego pozwolenia absolwentowi 
szkoły szoferek,ej otwierają się uozy, gdy zaczy na 
szukać posady, nip znajdując jej (w e Lwowie bez­
robotnych szoferów 1.200 nigdzie nie rejestrowa­
nych), ostatecznie człowiek taki staje się wykole­
jeńcem życiowym lub też szuka innej pracy, bo o 
otrzymaniu posady kierowcy samochodowego nie 
może być mowy. Setki zd< łnycfa i rutynowanych 
szoferów jest bez pracy, bez nadziei otrzymania 
jej, gdyż ostatnio państw. Fundusz drogowy unie­
możliw i i  rozwój przemysłu samochodowego.

Z okazji 35-lecia pracy parlamentarnej 
iow. IGN. DASZYŃSKIEGO  

i 40 lecia od czasu I. Kongresu P. P. S. D. we 
Lwowie

odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia b. r., o gedz 
femęj .wieczgr, w lokalu O. K. R, przy ulicy 

Rutowskiego 23, II  p.

Soczysty w^czór
z następującym programem

1) Przemówienia po-sła tow, Norberta Barlic- 
kiego i tow.-Artura Hausne-a.

2) Kwartet Ruoinsteina —  wykona zespół
smyczkowy.

3) Deklamacje w wykonaniu artystów T. M. 
Po części oficjalnej komers towarzyszki. 
Wstęp na uroczysty wieczór i komers tylko dla

członków PPS za okazaniem zaproszenia. — Za­
proszeni! otrzymać można w.Sekrelarjacie PPS.

Prosimy towarzyszy o najliczniejszy współ 
udział.

O. K- R. P. P- S. we Lwowie.

Wywiadowca policyjny strzela do ludzi
W  dniu 12 marca br. skutkiem strzałów w y­

wiadowcy policji został zabity Władysław Maluta, 
str ażnik akcyzowy.

Wiadomość tę podaliśmy za komunikatem po­
licyjnym, z którego wynikało, ze wywiadowca po­
licji zastał sprowokowany.

Tymczasem, jak donosi Stefan ja Maluta, żona 
zabitego, sprawa przedstawia się następująco: 

Nieprawdą jest, by krytycznej nocy w yw iadow ­
ca Polms-Ki spotkał trzech osobników, którymi, jak 
się następnie okazało, byli Władysław Maliut-a, 
strażnik akcyzowy, Marjan Sto-ktos oraz Karpi 
Molzschub, znany na brunu lwowskim awantur 
•nik, natomiast prawoą jest, ze spotkał wówczas 
jedynie Władysława Malutę i Mar jama Stokłosę 
bez żadnego trzeciego towarzysza, prawdą jest -da­
lej, że o 1 iłka kroków od nich szedł nie należący 
zupełnie ao ich towarzystwa, a jedynie mimowol­
ny świadek wypadku Bronisław Hulzsehuh, szofer, 
człowiek spokojny, -który ni jdy nie w-szedr w kon­
flikt z żad-nemi władzami.

Nieprawdą jest, że p. Stoklos lub śp Matnia 
wypowiadali jakiekolwiek słowa zaczepne pod ad­
resem Polińskie-go, natomiast prawdą jest, że wispo 
mm-ami zupełnie do Połińsikieigo się nie odzywali. 
Nieprawdą jest, że p. Stoklos, względnie śp. Ma­
luta udoi rył wywiadowcę Polańskiego z tyłu la­
ską po plecach, natomiast prawdą jest, że ani p. 
Stoklos, ani śp. Maluta nie uderzył wywiadowc] 
Połińsfciego laską po plecach

ii N u prawdy ju-st, że p, Pulińslci oświadczył p, Stu 
kłosowi i śp M.alucie, że jest wywiadowcą policji 
i że p. Słoklos, względnie śp! Maluta zareagował 
na to ki-zykiein „ty chatiaku , że w dalszym cią­
gu okładali go laskami, natomtosł prawdą jest, że 
ani p. Stokks ani śp. Maluta nie wykrzykiwał. 
zupemie pod adresem p, Polińskiege i nie okładali 
go laskami..

Nieprawdą jest, że p. Polińsk: ponownie kilka­
krotnie tłumaczył p. Sto kto sowi i śp, Ma łucie, ze 
jęst wywiadowcą, a dopiero potem wyjął rewol­
wer i zagroził nim p. anokłasowi i śp. Malucie, 
nieprawdą jest dalej, że p. Stoktos w sglęunie śp- 
Maluta wyjął z kieszeni jakiś przedmiot podoimy 
do i owodwetni, wobec ^zego p Poliński strzelił w 
powiek ze, ale w tej obwił:, otrzymał je w z c  jeden 
cios laską i na to odpowiedział daas-zemi strzałom , 
natomiast prawdą jest, że p. Poliński oez żadnej 
prowokacji ze strony p. Stokłosa i śp, Mailuty nie 
uprzedzając nikogo, że jest wywiadowcą policji, 
nie dając żadnych strzałów w powietrze, wycią­
gnął rewolwer i wystrzelił kiiKakro'uie w kierun­
ku p. Stokłosa i sp. Małuty, raniąc tego ostatniego 
śmiertelnie, skul wiem czego śp. Maluta wkrótce 
potem zmarł.

Niep-rąwdą jest, by stan taktyczny przedstawio­
ny w powołanym artykule /.ostał ustalony ppz z 
policję, natomiast prawdą jest. że opaidy jest on 
jedynie na gołosłownych twierdzeniacn p. Pohń-

W szponach namiętność^
KTÓRE ZAPR O W A D ZIŁY  GO DO GROBU

W  czwartek popołudnia wystrzałem z rewolwe­
ru pozbawił się życia 30-letni urzędnik -syndykatu 
n.aftoiwegc „Galicja** W ilhelm  Tkacz. Przed nie­
dawnym czasem został on zredukowany z  powodu 
sprzeniewierzenia większej sumy pieniężnej 

Dziś rano wezwano ojca jego, Kazimierzą Tka­
cza, właściciela kamienicy (przy ul. Koclianow 
skiego 30) dc biura „Galicji", gdzie domagano się 
od niego zwrotu zdefraudowanych przez syna pie­
niędzy, Syin tymczasem, korzystając, z nieobecno - 
ści domowników. dobył z «zui!ądy rewplwec, i po-, 
łoży wszy się do łóżka strzelił sobie w skroń, t— 
Śmierć nastąpiła natychmiast.

Samobójstwo Tkacza przyczyniło -się dc wykry- 
c-ia sensacyjnych szczegółów. Okazało się, że w kil­
ku kawiarniach lwowskich urządzone są 

ELEGANCKIE LO KALE GRY, 
pr-zycizem dla zwabiania gości używ a się elegancko 
ubranych kobiet, które polują na panów, mających 
większe sumy. Niewąlpłiwae w związku ze śmier­
cią tragiczną Tkacza nastąpią aresztowania w 
lwowskim pófśw iatku.

Dr amat przy ul, Kochanowski ego od kry wa nam 
tajemnicę „sinienia wielu Kaw iarń bez gości. Są to

—  OOO —

niewątpliwie spelunki hazardu, namiętności, któ­
rej niejeden oprzto się nie może j która niejedne­
go wyrzuciła poza nawias społeczeństwia i dopro­
wadziła do zguby.

Mimowolnym świadkiem śmierci Tkacza była 
Anna Swyszcz, służąca Tkaczaw, która krytycznej 
chwili weszła do pokoju samobójcy. Wszelka po­
mne była daremna, gclyż Tkacz wyzionął duchu 
natychmias' po strzale.

\ 2 0  G R O S Z Y
kos itujf słynny nożyk do solenia reklamowy fróbnj

„ S A l P E R S "
który przewyższa wszystkie wyroby w te) aziedzi- 
i i :. — Pełna gwarancja za bezke “Unrencyjn j jaicość. 
Wy.ączna sprzedaż ritynnych nożyków „SALFERS"

P e rfu m e rja  8 . F E  D E R
Lwów, ul. Sykstusku L. 1

UWAGA Przy zakuDnie 5 nożyków za oka 
zaniem niniejszego ojlo» senii 1 nożyk gratis!

2G osób bez chleba
33 OSOBY POD GROZĄ REDUKCJI

Z dniem 1 kwietnia w magistracie lwowskim 
miało być zwolnionych z powodu nieodnowtonia 
umowy służbowej około 50 sd sezonowych, u- 
rzędniczych. Jak się dowiadujemy, z liczby' tej 
zwolnionych zostało 20 osób. Inny m prolongować 
no teimin wyrpowiedzema o miesiąc. Nadto zwol­
niono 3 siły techniczne w  wydziale III za 3-mie- 
sięcznem wypowiedzeniem,

K A W A 8“R IE D L A
W YR O K  W  FROCES-E O NAPAD  N A  P IE ­

KARNIĘ. W  czwartek zapadł wyrok w procesie 
przeciw Dmytrowi Bwyszczowi i spólnikom, oskar 
żonym o napad rabunkowy na piekarnię Korba, 
■w nocy z 9 na i0 lipra z. r. we Lwowie. Trybunał 
na podstawie werdyktu ławy przysięgłych skaza! 
Dmyt-ra Swyiszoza na 7 lat caężkiego więzienia, 
zaś Tadeuisza Swyszcza na 3 lata ciężikiego w ię­
zienia. Oskarżony Kenc został uwolniony od w i­
ny i k a r ’. Bronił adwokat dr. Landedb^rg.

N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK NA TORZE 
KOLEJOWYM, Lokomotywa manewrująca obok 
Podzamcza najechała i  czwartek na zwrotniczego 
Kazimierza Grzeszczuka. Doznał on licznych o- 
nraNń i w edeiskim ftania przewieziony został do

ZŁODZIEJ W  CHARAKTERZE URZĘDNIKA 
MAGISTRATU. Andrzej Stemmel (ul. Niemcewi­
cza 28) doniósł policji, że dio mieszkanie jego 
zgłosił się jakiś nieznany osobnik i przedstawiw­
szy się jako urzędnik magistratu, zażądał opłat 
podatku lokatorskiego. W  czasit przeglądania od 
cunkórw' rzeKomy mzędinilł' sk, adł portfel z kwotą 
300 złotych *

N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK . Stefanja Ko­
rzeniowska (zani. Droga Krzywcny'dka) przecho­
dząc ul. Łycziakowiską apadk aa chodom! tak nie­
szczęśliwie, że złamała lewą nogę. Ofiarę nieszetzę- 
śliwegc wypadku przewieziono do . zpitala m  od 
cział chirurgiczny. '<

Rekonstrukcja 
rządu

W arszawa, 1 kwiotnia (Telefotierti) W  dniu 
d)zi®iejszyim nadeszła -fcu z Egiptu lista nowysŃl 
nominacyj: w i

Prezesem Rady ministrów z*o®tał niianowa- 
ny płk. K^tek-Biernackj w m iejsce p. P rysto - 
ra, -który o-trzvmał nosa-dę rejenta w  Otwocku.

P. jan  Piłsuaski został ntianowa.ay szefeir 
sztabu generalnego. W  jogt miejsce mimstrem 
skarbu mianowany zostaw generał W ieniawa- 

.Długoszowski
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20 GROSZY
kosztuje słynny nożyk do golenia reklam ow y próbny

„ S A L F E R S "
k t ó r j  F r*.ew yisza w szystkt lyroby w  te j d jo iiz L  
nie - P ełn a gw arancja  za bezkonkurencyjna uikość. 
W y lą c * ..  “przedrz słynnych nożyków  „ S A L F E R S "

P erfu m ei ja  S. F E D E R l ;
Lwów. ul. Sykstuska L. 7

U\i7A G A l P rzy  zaicupnie 5  nożyków  za .  •
>■ zaniero niniejszego ogioszenia 1 nożyk g r a ł i “ ł ( (

Hocki-klocki
PRO TEK TORZY  
RZŁCZYPO SPO LIT  EJ 
POLSKIEJ
C Kpt. Lepecki w  swej książeczce p. t. „Z  mar- 
szałKfem PiiłsudSkiin na Madiarze" lotpowiada, 
że p. Piłsudski był tam przez ludność Fumchalu 
nazywany tńe inaczej, tylko „protektorem Re­
publiki pofelklej". Ten tytuł „protektora" tak się 
p. Lepectciemn podobał, że powtarza go czę­
sto, opisując szczegóły i szczególiki z pobytu 
„protektora" na Maderze.

Sanacyjno-monarchii styczne „S łow o" wileń , 
skie (Nr. 67) w artykule o p. Józefie Piłsud­
skim (pióra p. W ł. Stadnickiego) oizypormna, 
że Rzeczpospolita Polska miała przed rozbio­
rami „wielką protektorkę", a mianowicie:

„Polska była bez kręgosłupa 'politycznego, 
pessukiwjafó. (protektorów. Katarzyna II była 
w swoim czasie zwaną Wielką Protektorką. 
Sto kilkadziesiąt lait ujarzmienia nie mogło dać 
nam hurtu politycznego".

Zmiany w DOK Lwów
Krążą we Lwowie pogłoski, że dotychczasowy 

dowódca OK Nr. 6 gen. B. Popowicz, zostaje prze­
niesiony do Wai.szawj do dyspozycji minister­
stwa spraw wojskowych Stanowisko dowódcy OK 
we Lwowie miałby objąć pewien generał z Tar­
nopola. ~ ■

I Kraju i u świata
NAPAD BANDYCKI N A  KASJERA URZĘDU 

POCZTOWEGO We środę wieczór dokonano na 
dworcu kolejowym Łódź-Kaliska napadu którj 
pazypomma stosunki amerykańskie, O godz. a‘30 
do kasy uizedu pocztowo-itelegraj rożnego na dwor- 
ou wtargnęło trzech osobników z rewolwerami w 
rękach, podeszli do kasjera i przyłożywszy mu lu­
fy  rewolwerowe do skroni, kazali wydać pienią­
dze. Kasjer Umiński nie stracił przytomności i od­
powiedział bandytom- „Panowie, co to za żarty!" 
Bandyci rozpoczęli się z kasjerem szamotać, usi­
łując dostać się do pieniędzy, lecz kasjer zdążył 
nacisnąć guzik dzwonka alarmowego W  tej chwi­
li jeden z bandytów skierował broń do kasiera 
i wystrzelił. Po upływie kilku sekund nadbiegło 
kilim policjantów, którzy z rewolwerami w ręku 
wpadli do urzędu. Jeden z posterunkowych M i­
chalak wystrzelił w kierunku bandytów, kładąc 
jednego z nich trupem na miejscu, di ugiego ujęto 
i ^sadzono y areszcie na poLcji, trzeci, który stał 
na czatach, umieszał się z tłumem i umknął Przy 
zabitym nie znaleai' no żadnego dokumentu, tylko 
stwierdzono, że imię jego brani Karol. Nazwisko 
drugiego bandyty trzymane jest w tajemnicy.

KATASTRO FA SAMOCHODU STRAŻACKIE­
GO. W  Górcach (pow. Młociny) wynikł oożar w 
.tomu drewnianym. Na miejsce wyruszyła moto- 
oomra-beczkowóz nr 405, pianki „Mercedes" mi- 
rowskiego oddziału", straży w  Warszawie. Na ul. 
( rórczewskiej drogę zajechała taksówka. Kierowca, 
chcąc uniknąć zderzenia, skręcu, lecz samochód 
wskutek czybkitij jazdy zarzucił na śliskiej jeadai 
i wpadł do rowu, przygniatając kilku siedzących 
z prawe j jtrony strażaków, pożądali zaś zdążyli 
zeskoczyć. Jeden z przygniecionych, 48-lelni W ła ­
dysław tauhak, doznał złamania piawego ptdju

dzia, kilku zaś odn iosło lekk ie potłuczenia. Le/.arr 
pogo tow ia  p rzew ióz ł o fia rę  katastrofy , po nałoże­
niu opatrunku, do szpitala. N a  w ieść  o  katastrofie  
na m iejsce pożaru w yru szy ł samochód II  plutonu 
m irow sk iego  oddziału  z kpt. Janow skim  na czele. 
P o  2 -godzinnej przeszło akc ji pożm  ugaszono, nie 
dopuszczając do rozszerzen ia się ogn ia  na sąsie­
dn ie budynk:

RADJO LW O W SK IE  
, Piątek 1 kwietnia

11.45: Przegląd Prasy Polskiej. 11.58: Sygnał czasu. 
12.10- Koncert z ptyt gra moi on owych. 15.00: P łyty gra­
mofonowe. 15.15: Z życia Polskich Zespołów śpiewa­
czych 15,20: Płyta gramofonowa. 15 25: Odczyt z cy­
klu dla maturzystów: „Kultura polska za Piastów i .Ja­
giellonów". 15-50: Odczyt dla maturzystów: „Słowac­
ki \ 16.10: .Audycja dla chorych". 16-30: P łyty gramo­
fonowe i Silva Rerum. 16.55: Lekcja języka angielskiego. 
17.10: „Żarty primaaprilisowe". 17.35: Pleśni i arje ope­
rowe. 18-50: Rozmaitości. 19.10: Listy i programy, lj ,30: 
Audycja Kooieca. 19.35- P ły ty  gramofonowe. 19.45: Pra­
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15: Koncert symfoniczni z Filharmonii warszawskiej. 
22.40: Dodatek do Prasowego Dziennika Radiowego.—  
22.50- Muzyka taneczna.

TUR Lwów
Piątek 1 kwietnie

W  ZZK g. 19 odczyt prof. St. Machniewlcza p. t. 
„Wędrówka po Londynie i Paryżu" z przeźroczami.

„ŚMIERĆ OKRZLjr
drama-t w 6 odsłonach odegra w dniu 3 kwietnia w sali 
kaflarzy (Zielona 7) TUR z Lewandówki. Początek o 
godz. 7 wieczorem Dochód przeznaczony na Bibliotekę.

, REPERTUAR K iN  LW O W SK I CU
APOLLO: „Noc w raju" z Anny Ondrą. .
CASINO: „Nad ranem" z Ramonem Novarro 
CHIMERA: „Mmokko".
G-Ra ŻY N A  , .Romance Cygańskie".
KOPERNIK: „Plar „W ".
L E W : „Dzikie po,a“ .
LUNA: „Tajemnica nocy balowej" or.ar „W esoły pe- 

cnowiec".
Ma R y SIŁNKA: „Plam „W "
MIRAŻ: „Romans z poruczniKiem".
OAZA: „Młoda młodzież" oraz „Pieśń Chevalieia‘‘. 
PAN : „Pod kuratelą" Vlasta Burian- 
PASAŻ: Nieczynny z powodu rekonsiruKcji 
SŁONCE: „Miłość Kozaka"
STYLO W Y: „Szary dom".
UCIECftA: „W łóczęgi" oraz •„•Sknba".
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FERD. SCHNEIDER Pr cownla art. rneblarska, Lwów, 
uL Łyczakowska 27. Wykonuje meble w nowoczesnym j 
stym. Listy z najwyższem uznaniem od JWP. Alfreda 
lir. Potockiego w Łańcucie- od JWP. Dr. L  ;inianow- 
skiego we Lwowie L  ti d. F. SCHNEIDER. 69

1

W YTW Ó RNIA dywanów smyrntńskich ręcznej roboty. 
Napiawa dywanów perskich, oraz wszystkich inn eh, 
jakoteż kilimów'. Wełna, kanwa, wzory na składzie, 
ferkel, Sobieskiego 21. Teł. 43-38.

MAMUSIU —  proszę cię, zapisz sobie ten adres Pierw­
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL-SA- 
DO, Lwów, ul. Sykstuska 19, poleca dla dzieci i mło­
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i po za­
chęcających cenach- !'•* ' -

WIEDEŃSKA pracownia tapicer ska-aekoracyjti a JAN 
ORTNFR, I-wów. Sykstuska 41, tel. 92-79, posiada na 
składzie: meble khtbo vp salonowe, tapczany, nowo- 

, czesne fotele w . wielkim wyborze po cenach kon­
kurencyjnych. 1

W 'YWÓRNIA “iRANLK, kap. „raz najnowszych robot 
filetowych, R. HAFTKA, ul. Kopernika 17. I. p , teł. 
46-56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo na Piętrze) 
i na najdogodniejszych warunkach. Firanki filetowe 
od zł. 26.50. UW aUA. Oglądanie wzoiów  nie obowią­
zuje do kupna. U5

M E YYRZUCAJClb SW OICh PIENIĘDZY k . i. ji :
tandetę sklepową, lei z wprost w źródle. Firma SAND- 
KIJ?, wytwórnią mebli i tapicernia, Leo f i  Sapieny 34, 
noleca swe wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Synialnie. Jadalnie, Sa- 

; lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany', 
Bufalki, Krzesła Tapczany i wszelkie inne, wedle naj- 
no w szych wzoiuw pc cenach jc-rdzo niskich .tr do­
godnych spłatach. —  Uwaga,1 Każdy kupujący ko­
rzysta po roku z be^niat-neigo odnowienia mebli. Uwa- 

1 ga na firmę SANDKfiR, Leona Sapiehy 34

ZANIM zakupisz MEBLE, brzyjdf a u li a^na^i się, że 
lakowe otrzymasz najtaniej u HŁsZELESa, L w ó w , 
KOPERNIKA 23, I?og ul. M ronowskiei. —  Firma ta 
sprżeoaje na -a-ty długoterminowe, a to na. dwa lata 

, MEBLE z szelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ścisłe gotówkowyon. ’r A    34

KUPIŁO I SPRZCDAt 1
W AŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofonów. 30 

płyt miesięcznie za 5 zł. —  pierwsza 'y „o ż  yczalnia 
'i sprzedaż płyt oraz gramofonów „O LIM PIA ", Lwów, 
pi li S ,rzełecki 12 a. (rog u,. Grodzickich). Telefon 
13-3p. Na zabawy i przyjęcia ""ninwe. wypożych* *'.tt 
gramofon- i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje 

• się gramofony do naprawy 1. , • , ■ >,

HOWOOTWORZONY MAGAZYN OBUWIA
lA M I PSI łlCHOWEJ

LWOW. BI. MUICHA II
polbea obuwie wszelkiegu zo&iaju: męskie, damskie, 
dziecinne, obucia domowe, kalosze, śniegowce itp. 

1 iB C e n y  r e k l a m o w e  n i j k l e .  ± = s

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWI W, UL. SZAJNOCHY L. 2

posiada na składzie wszełaie nov/ości literackie 
i naukowe Prowadzi soecjalny dział czasopism 

‘ . społeczno - literackie!..
Zamówienia z prowincj: załatwi a się natychmiast

GŁOSZEŃ I ł .

XXXIII. Walne Zgromadzenie
Kasy pożycziiciwei rzemieślników kolejowych

W STANISŁAWOWIE
Spółdzielni zarejestrowanej z ograniczoną porąką

odbędzie się 17-go kwietnia 1932 r. o godzinie 10-tej przed południem 
w sali domu Z. Z. K. przy ul. Grunwaldzkiej

z porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1931.
4) Sprawozdanie Komisji izkontrującej i wniosek o udzielenie absolutorjum.

. 5) Podział czystego zysku z roku 1931.
6)  ( Znaczenie granicy n ijwyższego obciążenia Spółdzielni.
7) Oznaczenie granicy najwyższego kredytu dla członków Spółdzielni.
8) Jzupełniej ący wybór Rady Nadzorczej.
)) 7 ' twierdzenie uzupełniają-ego wyboru Dyrekcji.

10) Wnioski bez uchwcł
W  razie br.ku kompletu Walnego Zgromadzenia odbędzie się .akowe o poł godziny później, t. j. o godz. 10‘3<1 

przed pi łudniem bea vzględu na ilość cziuuków z tym samym porządkiem oorad.
łUżdy tzłonek jako legitymację do brania udziciu w W ilnem Zgromadzeniu winien okazać książeczkę unzi.uową 
Księgi do przegiad aięcła z,ostauą 'yłożone od dnia 3-go kwietnia b. r. w lokalu kasowym w godzinach urzę­

dowych t. od godziny 18 tej do 20-tej wieczorem. >• i
Sekretarz: Straszewski Zygmunt m. p. Prezes: Łukasiewicz Władysław m. p.

Redaktor odpowiedzialny: Msrjan Porczak —  Drukarnia Ludowa w Kra ko w  i o ood /ar z. Ignacego Winiarskiego.


